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Jak przetrwać kryzys gospodarczy?
Wyroby włókiennicze bielskie

od czego zależy ich potanienie, zbyt w kraju i eksport zagranicą?
Spraw ozdaw ca .d o n ica  K rakow skiego" uilal się 

sp ec ja ln ie  do B ielska-Białej. aby  •tani przyjrzeć sic 
na, niic j s c .u  położeniu w .pw.emyślo w łókienniczym . 
W  roy.iiniwie ,z w ybitnym  przódsta-wicielcin sfer 
gosjm darczych  o trzym ał n as tęp u jące  nadzw yczaj 
eiokaw e inform acje, z którem i dzielim y się z C zy­
teln ikam i ..C ońea".

-  .lak i jest. s tan  obecny przem ysłu w Bielsku 
rozpoczął rozmowę muisz spraw ozdaw ca.

- ]}«••/robolnycli w śc-Kłom tego słowa znacze­
niu  niem a, ale w ytw órczość przem ysłu dosięga 
ty lk o  50 p rocen t przedw ojennej. C ały  przem ysł 
jest czynny, ale <><• proceni przem ysłu 7.a«; rudnia  
robotn ik ćm y do Mdiii w tygodniu . około 11! proceni
4 — 5 dni w tygodn in . a zaledw ie 2M procent p ra c u ­
je  norm alnie cały  tydzień : reszta pracuje  naw et 
na (lwie zm iany. a jedna fabryka na 1-rzy zm iany. 
T a  o sta tn ia  pozycja obejm uje fab ryk i m undurów  
d ła  arinji oraz innych przyrządów  i pot r/.eh wo j­
skow ych.

—  Czy m ożliw y jest spadek cen?
Ud pew nego czasu ceny sto ją na  sta łym , 

jed n ak  dość w ysokim  poziomie. Ogół społeczeń­
stw a  p ragn ie  i oczekuje zniżki cen. a naw et s ły ­
szy się g losy , że ceny spad ły . W szystko  (o. m a­
jem zdaniom , dalek ie  bardzo od rzeczyw istości. 
W cale nie w idzę u nas w B ielsku tendencji do 
obniżenia cen lew arów . P rzem ysłow cy tu te js i przy 
zw yczaili się dużo zarab iać i nie chcą nie z tego  
opuście, następn ie  nie m yślą o reform ie m etod 
p racy . W każde j bowiem gałęzi przem ysłu liczeb­
ność adm in istrac ji n ie  pozosta je  w żadnym  sto su n ­
k u  do ilości robotników", ani do fak ty czn y ch  roz­
m iarów  produkcji. S fery  urzędnicze fabrvczne tu ­
te jszego  przem ysłu sk łada ją  się przew ażnie z ży­
w iołów  obcych, sprow adzonych  lu la j .w swoim 
czasie ze w zględów  politycznych, uw ażane przez 
pirw dsięllioreów  za swoich, są nadm iern ie  faw o ry ­
zow ane w uposażeniu i pfacy, co znów w yw ołuje 
w szeregach  robotniczych polskich bardzo słuszne 
oburzenie i rozgoryczenie. Z darzały  się w ypadki, 
że podrzędni urzędn icy , jak  i m ajstrow ie, k tó ry ch  
ś ro d k i zaopa trzen ia  były zupełnie d osta teczne . a. 
n aw et w ygórow ane za ich pracę, otrzym yw ali ró­
żne  prem iow ania i podw yżki, przyczaili zupełnie 
pom ijano robotników . k tó rych  zarobek je s t b a r ­
d zo  niski, bo przy :ł-dntow ej pracy w tygodniu  
w ynosi zaledw ie k ilkanaście  zło tych , za co roi lo­
tn ik  m usi u trzym ać siebie i rodzinę. W praw d z i e
u rządzen ia  techniczne tu te jszego  przem ysłu  g ó ru ­
ją  n ad  Łodzią i m ało odb iegają  od urządzeń  resz­
ty  E uropy , to jed n ak  i tu ta j pozostaje  dość do 
zrobienia.

—  Przem ysłow cy w ca le j Polsce skarżą sic na 
b ra k  k ap ita łu , jak  się ta spraw a p rzedstaw ia?

I tu ta j w B ielsku, ja k  w ogóle w całej Polsce, 
uczuw a się duży  b rak  kap ita łu  płynnego, obroto­
w ego. W iększość ])rzeinrsłow oów . bo około  80 
procent- dorobiło  się w ielkich fo rtun , w czasie d e ­
w alu ac ji pieniądza, lecz k ap ita ł sw ój u lokow ała  
w  n ieruchom ościach, w a r ty k u ła c h  luksusow ych 
(djnn) an tach , złocie i l. cl.). a n aw e t części owo 
w  in w estyc jach , a te raz , k ied y b y  należało  oddać 
cześć tego  m ają tk u  na. p o da tk i, ozy n a  reo rg an i­
zacjo m etod p racy , abso lu tn ie  nie zd radza ją  ocho­
ty  w yzbycia, się tych  przedm iotów  zb y tk u  i chcie­
lib y  koniecznie należności podatkow e uiścić- P a ń ­
s tw u  z zysków , co w obecnym  czasie zubożenia, 
ca łego  spo łeczeństw a je s t tru d n o .

—  Czy zw iększa się w  k ra ju  p o p y t ara to w ary ?
—  Zapotrze-ijowanie w yrołuiw  przem ysłu  te k s ­

ty ln eg o  bieJskićgP najp raw dopodobnie j d łużej u ­

trzym a się na rynku  k rajow ym . Przem ysł ton pro­
du k u je  bow iem  g a tu n k i p ierw szorzędne, a wobec 
drożyzny  robocizny (kraw iec) sam  m aierja l od­
gryw a stosunkow o niew ie lk ą ‘rolę i w Polsce coraz 
bardziej się rozszerza. W ogóle w yroby tu te jsze 
zdobyw ają sobje w całej Polsce coraz w iększą 
popularność. Ale pow iedziałem , że popyt u trz y ­
ma się d łużej, jednak  nie m ożna liczyć, aby  u- 
trzym ał się s ta le , gdyż sita k u p n a  snoleczeństw a 
naszego  je s t słabą  i zosta ła  nadm iern ie  n ad szarp ­
n ię ta  śrubą pod a tk o w ą z jedne j s tro n y , a z d ru ­
giej s tro n y  tegorocznym  nieurodzajem  płodów 
rolniczych. P rzem ysłu  gotow ych konfekcy j nie 
nta w B ielsku i ly lko jedna fabryka robi ubrania 
dla robotników  kopaln ianych , ciesząc się dużym  
zbytem . N iekorzystną rzeczą ula rozw inięcia p o ­
jem ności rynku  krajow ego jost duża niesum ien- 
ność kupców" — przew ażnie żydów  — k tó rzy  z zo­
bow iązań sw ych w zględem  fabryk  nie w yw iązują 
się sum iennie. S ku tk iem  teg o  przem ysłow cy 
w siez\ m nją k re d y ty  i wolą w cale nie sprzedaw ać, 
jak  k redy tow ać.

Czy przem ysł bielski m oże konkurow ać na 
rynkach  zagran icznych?

< dieeuie ekspo rt je s t m inim alny. Przem yśl 
posiada wszelkie dane. by zdobyć po p y t na ry n ­
kach  zagran icznych  tak  ż. powodu dobroci sw ych 
tow arów  jak  i dogodnego położenia -z powodu 
dobrych połączeń kolejow ych z zagranicą.

Jed n ak że  z całą  stanow czością trzeb a  stw ier­
dź iś, że aż do czasu, dopóki nie obniży się ceny 
tow arów , przem ysł nasz je s t niezdolny do k o n k u ­
row ania  na ry n k ach  zagran icznych , a naw et g ro ­
zi mu w k ra ju  konk u ren c ja  zagran iczna , a g łó ­
wnie niem iecka. N iem cy bowiem produku ją  zna­
cznie tan ie j i czynią dalsze w tym  k ie ru n k u  w y ­
siłki i ze s tro n y  społeczeństw a i ze s trony  rządu.

- -  Czy po lityka  naszego  R ządu w spraw ach  g o ­
spodarczych  je s t •właściwa i czy raczej nie po­
winna, uled.z zm ianie?

T rudno mi dać  na  to w łaściw ą i zadow ala­
jącą odpow iedź. D aje się jednak zauw ażyć, że 
R ząd nie posiada jasnego  p rogram u działania. 
Jed n ą  z g łów nych bolączek naszego życia jest 
w ielka drożyzna. Jed n y m  z głów nych powodów 
■tej d r ; żyzny było w prow adzenio nowej w alu ty  
zb y t pośpieszne i nienaturalnie. W prow adzając 
bowiem złotego po okresie tak  n iskow artościow ej 
w alu ty , jaką b y ła  m arka , zam iast zacząć od w y ­
puszczenia groszy, zaczęto  od puszczenia w obieg 
banknotów- i to bardzo dużych. Brak drobnych 
spow odow ał znaczne podniesienie eon.

N astępnie po lity k a  nadm iernych  i n iezbyt do­
b rze  rozłożonych podatków  ten  proces drożyzny

.-potęgow ała. A gdy dodam y do teg o  zupełnie 
n ierac jonalną  i ciągle zm ieniającą się po litykę 
■wywozową i cudną, nie liczącą, się nieraz z p o trze ­
bami społeczeństw a, a ty lk o  z ćleinagogją pew nych 
g rup  społecznych, czy  stronn ic tw , to  będziem y 
m ieli obraz po lityk i gospodarczej R ządu, nie 
św iadczącej, aby  k ierow ała  nią ja k a ś  p rzem yślana 
i k o n sekw en tna  m yśl. Shisznem  więc je s t żąd a­
nie zm iany tej polityki i opracow anie jednolitego  
planu gospodarczego.

Ja k a  być w inna nasza polityka gosp o d ar­
cza?

W ytyczne naszej polityki gospodarczej w in­
ny być następu jące: J a sn e  p rzedstaw ienie spo łe­
czeństw u praw dziw ego s tan u  rzeczy w  te j dzie­
dzinie. P rzekszta łcan ie  przem ysłu  w tym k ie ru n ­
ku. abyśm y coraz bardziej -stawali się organizm em  
sobie w ysta rcza jącym . P op ieran ie  i tw orzenie ta ­
kich  gałęzi przem ysłu , k tó re  oparte  są na  zdro­
w ych podstaw ach  n a tu ra ln y ch . Rozum na p o lity ­
ka celna. S ta ran ie  się o to , by ceny p roduktów  
rolnych nie by ły  n igdy  zbyt niskie, a zw łaszcza 
niesłusznie niższe, niż są  zagran icą, bo przez zu ­
bożenie rolnika obniża sic pojem ność ry n k u  k ra ­
jow ego.

— Ja k ie  są przyczyny braku k re d y tu  i jak ie j 
na tu ry  trudności is tn ieją  w uzyskaniu  k redy tów  
zagran icznych?

1 bzedew szystk  iem nasze zapasy  p ła tn icze  
znikły, tj. oszczędności spo łeczeństw a zniszczone 
zosta ły  przez w ojnę i dew aluację. jJd-nowionie 
tych  zapasów  w k ra ju  w szybkim  czasie jest n ie ­
możliwi1. S tąd  w ynika konieczna potrzeba k red y ­
tu zagran icznego , lecz k red y tu  go tów kow ego a 
nie w m aterja lach . I tu ta j słyszym y, że są ciągle 
trudności w uzyskaniu  tego k red y tu , że, poproś* u 
mówiąc n ik t nie chce n am  pożyczyć. Otóż trzeba 
stw ierdzić, że nigdy na. świeeie n ik t nic daje pio- 
inięd-zy na k redy t szybko. J a k  w sto sunkach  osób 
pryw atnych  w ierzyciel przed użyczeniem  pożycz­
ki chce w iedzieć, czy dłużnik  mu ją  odda. ta k  sa ­
mo jest i w stosunkach  m iędzy państw am i.

My jed n ak  nic nie robim y, by zaufan ie  zag ran i­
cy  do nas podnieść. Zw łaszcza w szelkie n a ru sze ­
nia zasady w łasności są- tu szczególnie szkodliw e.

Inna spraw a, że sta ran ia  nasze są bardzo słabe. 
Z w róćm y uwago, że N iem cy, znajdu jące  sio w le- 
pszein niż m y .położeniu gospodarozem , od ukoń­
czenia wojny- zab iegały  o uzyskanie  k red y tu  -z 
w ielką e iierg ją . podczas gdy m y czynim y to po­
łowicznie. P ożyczkę zag ran iczn ą  —  zdaniem  nio- 
je tn  —  uzyskać m ożem y i uzyskam y, bo A nglja 
i A m eryka m ają nadm iar kap ita łów , k tó ry  m uszą 
gdzieś u lokow ać, trzeba ty lk o  czynie sta ran ia  w ięk 
sze i bardziej celowe i bardziej energiczne.

W iara  w rozw ój gospodarczy  P olsk i zaczyna 
przen ikać  um ysły cudzoziem ców , a postęp, jak i 
w idzą w szeregu gałęzi -naszego życia gospodar­
czego mimo. iż d o tychczas R ząd  planu nie posia­
dał, daje im gw arancję , że P o lsce  m ożna i należy 
przy jść  z pom ocą, bo na to  zasługuje.

W przededniu poważnych wydarzeń we Francji
Zaostrzenie się przeciwieństw. —  Przed upadkiem Herriota.

P aryż . (1.1 bin. (Tał. w ł. ..(Jońca K ra k .“ ). P rzy ­
gotow ują  się tu  pow ażne w ydarzenia. W alk a  po­
lity czn a  m iędzy blokiem  narodow ym  a  blokiem  
lew icy doszła do ku lm inacyjnego  s topn ia  n ap ię­
cia. R ów nież w zras ta  silnie ruch  w" szeregach n a ­
cjonalistów  z pod znaku  L‘A ction F ran ca ise“ , k tó ­
rzy  są  zdania, że  rząd  H errio ta  nie jest zdolny do 
opanow ania  n iebezpieczeństw a kom unistycznego  
i że w ty ch  w arunkach  konieczuem  się s ta je  bez­

pośrednie w ystąp ien ie  społeczeństw a.
W obec w zm ożenia się przeciw ieństw , w ko łach  

politycznych  nanu je  p rzekonanie , że dn ie, albo 
n aw et chw ile gab inetu  H errio ta  są  policzone, co 
w ięcej uw aża się, że ty lk o  ry ch ły  upadek  tego  
gab inetu  zdoła zapobiedz w ypadłcom , k tó re  m ogą 
się rozw inąć w sposób nieobliczalny. C horoba H er­
r io ta  może ułatw ić jedyn ie  ustąp ien ie  gab inetu  bez 
kom prom itacji bloku lew icy. U m iarkow ane sfery
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lew icow e p o k ład a ją  c a łą  nadzie ją  w Briandzie, 
k tó ry b y  u tw orzył g ab ine t cen trow y  i w te n  spo­
sób pow strzym ał gw ałto w n ą  reak c ję  społeczeń­
s tw a  francusk iego  n a  praw icy. J e s t  jed n ak  bardzo 
praw dopodołm em , że n iedługo może już być za- 
poźno na g ab in e t B rianda, bo w ypadk i tu  toczą 
się z n iesłychaną szybkością.

P aryż . (AW .) Ohontoba H errio ta . k tó ra  pocią­
gnęła  za. sobą opu^zc-zenu' przez niego pan i w aż­
n iejszych  konforency j. w p łynęła  n a  zaostrzen ie  
się sy tu ac ji w ew nętrznej i parlam en tarne j.

Socjaliści nie chcą się zgodzić na gh^ow a-nie 
•za budżetem  spraw  w ojskow ych. P raw ica  zanie­
pokojona je s t a g ita c ją  kom unistyczną , przvczem  
przy jazd  K rassina  i in cy d en t z Sadoulem  uw aża­
ne są  za b łąd  H errio ta . W śród w łw ttiik ó w  szerzy 
się  ag itac ja , k tó ra  a ta k u je  U i-m otn . uraz Rlmna, 
p o są d z a n e  ich o dążności faszystow skie. R ząd za­

m ierza obniżyć liczbę oficerów  p iecho ty  o pięć 
ty sięcy , ałe p rak ty czn e  p rzeprow adzenie  tego  bę­
dzie  niem ożlrwem . M inister w ojny  ośw iadczy ł, że 
w razie  w yniesien ia  odnośnego  p ro jek tu  do p arla ­
m entu, poda się do dym isji.

Parvż . (15 bm. (PA T.) J a k  donosi „E cho de 
P a ris1*, w kn łoarach  lrb v  deputow anych  k rą ż r iy  
pogłoski, że g d y b y  choroba H errio ta  m iała  dłużej 
poi rw ać, to w tym  w ypadku m ogłaby nastan ie  
dym isja  gab inetu . W ką żdym jednak  ra./.ie nie na- 
>l;i,oi!oby to przed \o w v m  dekiem .

W edle ootnji. m ającej sw oje /.m dło w sforach 
lekarsk ich , H errio t cierpi na  reum atyzm  staw ow y 
i rozstró j nerw ow y. N iek tó rzy  z lek a rzy  polecają 
mu podoi no  co na jmniej trzym iesięczny  w ypoczy­
nek.

IV doi no  Brtartd upa trzony  je s t na  nastencę 
H errio ta .

Francja przeciw propagandzie komunistycznej
Warszawa, ló. bm. Wielką sensację w kolach poli­

tycznych francuskich (wywołała wiadomość, podana 
nrzez dziennik lewicowy „Noiuveil'ln“, że rząd francu­
sk i izaM iaaomil am basadora Krassina, f i  skoro tylko 
spostrzeże kiedykolwiek raz jeszcze, że delegacja so­
wiecka upraw ia jakąkolwiek propagandę kom unisty­
czną, to u-trzjTna natychm iast powrotne paszporty do
Rosji.

RZĄD JUGCSLAWLANSKT ROZWIĄZAŁ PARTJĘ 
KOMUNISTYCZNĄ.

Belgrad. (PAT). ()[>'dbając ~ie <m istmiojących usta­
wach -rząd poriawowił rozwiązać w  calem królestwie 
partję komunistyczną, grupującą się obecnie pod na­
zwą: Niezależnej partji robotniczej. Stoąoiwnie do .rtw 
kazu ministra spraw wewnętrznych porcja prz Ąnro- 
wadzihi m v 5ają w  biurze tej j«in*ji.

Zasady polityki angielskie!.
Bezpieczńestwo Francji i Anglji są <ut sobą ściśle związane. Francja otrzyma hiszpański e Marokko.

Paryż. (iPAT). ..Chicagu' Tirihume** dowkvdu(y  się z 
bomJynm, że (firzysizła polityka Chamberlaina będzo 
■się opierała na t następującyah izjjsdHacJfii

1. ,W o w  tego, że .bezpieczeństwo Francji i bezpie­
czeństwo Anglji są  ze sobą ściśle związane, Anglja 
bardzo zaniepokajuna raportem  międzysojuszniczej 
komisji wojskowej kontrolnej zwróci się ewentualnie 
do Francji, aby stan uzbrojenia F rancji nie uległ już 
żadnej dalszej redukcji, oraz, aby sztaby generalne 
francuski angielski wypracowały wspólny plan dzia 
łania^

2. Narody europejskie powiu.nyby oprtrcoiwue współ 
ny plan działania w (tp-iaiwie spłaty  długów wobec 
Stanów Zjednoczonych.

3. Francja i W lochj miałyby być zaproszone przez 
Anglję do wspólnego wypracowania planu polityki w 
północnej Afryce.

4. Miałaby być pr-zestirzogana jak najściślejsza neu­
tralność rządów w stosunku do działalności handlo­
wej, uprawianej przez obywateli państw sprzymierzo-

 O o

nych w stosunkach handlowych z Sowietami.
(Wiadomości (powyższe potwierdzają w zupehiości 

informacje, które podalśm y w  niedzielnym numerze, 
a  które telefonował nam specjalny korespondent 
,.Gońca** w Rzymie. Przyp. Red.).

l i i .
PaiyżriifPAT). Omawiając l.lMiferOTicge- czymslkip, 

.FlgitiTri izawważa. że osiągnięte między MusSolonim 
a Chamberlainem porozumienie iw spraw e pirotokotu 
genewskiego, w sprawie ustąpienia kraju Dżuba i w 
,s|>ra wie ewentualnego otrzym ania przez Wiochy kom 
pensat w  itym w ypadku gdyby Fraofeja (fostała upo­
w ażniona -do ;prziHl:dęwVę<,iA-‘pewuyeih kroków w  Ma- 
roiklku wobec >ae.zo,pów Kabulów i Riffonów, należy 
traktow ać jako fezy podarki Anglji dla Wioch, Iktóre 
najoczywiściej wzamian za to pozostawią Anglji wol 
ną rękę .w icj akcji na wschodzie. „Eekiir" uważa po­
rozumienie włcrsko-angielskie za ffakit dokonany.

Pras t r n i i i  M k a  i r a m l i t  w rttt Fuji.
P aryż . (PA T.) 15 bm. „New Y ork H era ld -  do­

nosi z Teuta-iui, że gen. Prim o de R ivera w yraźnie 
ośw iadczył, iż D y .e k to r ja t nie je s t bynajm niej 
przeciw ny naw iązan iu  now ych p e r tra k ta cy j mię- 
d z \  narodow ych  d la  dokonan ia  rew izji obow iązu­
jący ch  uk ładów  d o tyczących  północnej A fryki.

Pairyż. (iPAT.) 15 Inn. ..PuiFA- Pa>ru4eił“ dtortosi * >fa- 
dryttfu. że podlróż generała Penmowy do Tem a nu zo-

-tała .-ip;ffiwJm?o-w ma notą, jaką rząd francuski wysto­
sował do rządu hiszpańskiego z zapytaniem, jakie są 
zamiu,ry Hiszpatnji w odniesieniu do ewakuowanej 
strefy hiszpańskiej w Marokku.

Madryt. \iP.\T.) 15 bm. Jaik (Tonoszą. z Mdiilli woj­
ska hiszpańskie w strefie zachodniej ukończyły pla­
nową akcję wycofywania się w kierunku na Ben 
Karrik.

Nowa placówka nolska w Gdańsku.
Gdańsk. (AW.j)J Wcizoraj w niiedteW? o  ibyło się 

uroczyste poświęcenie i otwarcie Domu Polskiego 
m obecności przedstawicieli generalnego kom isarjatu 
Rzeczypospolitej, gm in\ polskiej, orgartizacyj i licz­
nie zgromadzonej Połonin Pio .prrziemówiioniii preze- 
ba gminy polśJdeij, Kł; Komorowski dtókomał deremo- 
nji poświęceń5®-, jw-zycacni chór Mou&Utdd odśpirical

Bogu Bo *zira. N |bl iM iió pr-zewów-ił -ksiądz proborwcz 
Komorow-dei, który podniósł ważność chwili, stw ier­
dzając, że powstanie nowej placówki polskiej, za­
wdzięczać należy życzliwemu poparciu generalnego 
komis: rza, oraz społeczeństwa polskiego w Gdańsku
i innych dzielnic P o lsk i

Poseł ks. Wyrębowski zmn Griiinlbaiuina jako sręcts- 
■negK) poLlityika żydiow-ikeigo. GriMbaiiwn naleiży do o- 
boizu żytdow-ikiego wotjująciego i korzysta z lubością 
« roli k ry ty k a  polityki Biządiu wobec miuliejazości na­
rodowych, Tswiłascaciza- żysJów, któryeh uważa za upn.'- 
śHeidizonye.h w Po l-w  baiafeiojl n ‘ż w innych krajacłi. 
W walce o interes żydowski stara się łączyć wszyst­
kie mniejszości narodowe, jako również jest tnsptra 
torem  i apostołem ich postulatów. Nie ulega wątpli­
wości, że Griinbaiini stawia wyżej interes międzyna­
rodowy żydowrski ponad interes narodowy polski. 
Osóltinfomam-Hff koto żyHow.'ik,:,e nr/ju.ało talktykę 
Guśfliibauma za zbyt agresywną i dateko p  alhiętą 
iwolyM-. Po-li-ki. W yrok zapadnie we wtorek ramio.

Minister Thuqutt w Wilnie.
Wilno. (A W.) W niedzielę, t.j. w trzeęi ctójń poiby- 

•tn ntónerinra TlwigmUa. delegat l-ządu wydal nąfllkS&t, 
•na któ-yni miać-ćf'.”  Thugutt wygłosił wielką mowę, 
odpowiadając ogólnie na desyderaty, podniesione 
pnzez różne delegacje, jakie pojawiły się u niego pod- 
ei7j;ts ipobytiu w Wirem. Pam minister podniósł, żż. p:i»'- 
móu-.eiria dzó-gacji były przdwaśuie peiiyuuwt.ycaane 

yra;S»gjo też chce dodać społeczeństwu otuchy i zachę­
cić do przetrwania. Na^tęjittiśe omówił on w głównych 
zary.-arh wysiłki kządu nad załagodzeniem kryzysu 
gospodarczego, oświadczajcą, że cierpią na tern nie 
ty lko Kresy, lecz cała Polska. Rzsi l ] <rir-jmie szereg 
■kroków celem ulżenia ludności, jwzoprciwadizi zrekw- 
mowanie podatków, a o wprowadzeniu stanu w yjąt­
kowego niema mowę'. 1)1# zapobieżenia zajściom gwf- 
nicr/jnyim. Rząd wzmocnił wydatnie siły pograniczne. 
OeCeim Pańslift.i jest |';Ozy.-lkaui:ie W.-ipóhćiziałju liudino- 
śei. Zagadnienie mniejszości nairoduwyćh jest niepo­
rozumieniem. Konstytucja zawiera pod tym względem 
jasne postanowienia, prowadtząco-do ich wspójnidbaa- 
lu. a n-e uolskii. Nłcm-ożliiwtmi jc-it bow-kfin, aby p o i 
wlsipóihiym .dorcłi-om óndr.iioóć ż \ia  wKOgo u^oosobrioinA 
dla. yjcilfie. -ÓViro~!'({ciie zatkończył miuż-itcr miconrem 
lOtgśjjjpyWi niyi.śl;? na tema-i reformy rolnej, która, dioko- 
namą być jmw iawm. z uwzględnieniem miejscowej lu­
dności.
MINISTER THUGUTT WRÓCIŁ DO WARSZAWY.

W arszawa. (Tek wi.) 15 bm. WYzo-aj z rana .wrócił 
do Wra.rwznnvy mćifi.-tor HruĄutó.
MARSZ. RATAJ U AMBASADORĄ PĄ N Ą FIElT

Warszawa. (TkH. wk) 15 bm. Mar>.ziiłelk R ataj r.-- 
•waz^pwnl w jjjfrfe^zia-tclk amłnr.-aKjbra PaTwawkiego 
Paiuafien.

MONETY SREBRNE 2-ZŁOTOWE.
W arszawa. (Tri. w O  15 bm. Do Amerykii wyjecż- 

dża rcyprpz.cmita.uit menmicy pausłiwoiwcj .poilśldcj w ce- 
lia oanówi-oiiliti. spraw, zwi-iir/;a.uydi z jiaryjęciic-im dal­
szego tranisportw srebumydi monet 2-ztotowych, bi­
tych w Stanach Zjednoczonych. Niebawem wyjedżm 
•/. Wtir.-zawy dcłegait po o Ubiór piorwJ-J7.ego tra«s|pior- 
w  moiMit- sniw nych, bitych w mennicy francuśkiej. 
Obieg monet srebrnych od Nowego Roku znacznie się 
zwiększy.
ROKOWANIA HANDLOWE POLSKO-CZESKIE.

W arszawa. (Tell. wł.) 15 lwn. W ponćeicllziaiłdk popo- 
. brali lim przyibySa tlo W orsaawy delegacja czeahoiJo- 

w acka w sprawie rokowań handlowych pad* prtzOwo- 
■diniicitiwom ministra, priucanociuogio Dworzaczwa. WJc- 
czoirom rozfljbc-zęly ,iię rblcowaniia. D^ogactti polfeikiej 
przewód!, ulewy dyrektor dcąiamtiaimiarutu Ttnnenbauni, 
(który w ró c i z Parj~ża ]k> podipisanim umowy haa-dito- 
wiej pol-Sco-fratrcau-lkiej.

ZJAZD ORGANIZACJI KOBIET W_ŁODZl.
Łódź. (A'W.) W nlćdzM ę odibył ię woj^ódizikl 

zjazd Narodowej Organizacji Kobiet, z uidzialmn w- 
•reaifrrki Szebeko, -posła Puzyniarcki i sizioręgu deScga- 
łtć*\v. W :< • cizcrim zjazd zakończył się u roczystem przy 
jęciem, na którem obecnym był ks. biskup Tymie­
niecki.

WISŁA STANĘŁA POD WARSZAWĄ.
■ Warszawa. (Tri. w.l.) 15 bm. W poniedziałek z ra­

na stanęła Wista pod Warszawa i pokryta się lodem.
L Hriu nttdlc.hoiiKzą wiaddimości. że zaitofca pucka aż 
po wieś kaszubską Kuźnicę, stanęła pod lodem. Dłu­
gość •irojiiu, zajęilign wzdłaiż wyilju-zoia. Holu.
wwno-i 10 bm.

K VSY POŻYCZKOWO-GSZr.ZĘDNOSClOW E.
W arszawa. (A5Y.) W mmiii-torstw-e slkaribiu odby­

w ają się narady nad organizacją guAmyeh  kas po- 
życzkowo-oszczędnościowych. Rozjionząclz^miie w tej 
sprawie; wyidane będlziie jeszcze w roku hieżąu-yim na 
podlstiawie (>eiinionvr cntiicIM'.

ZJAZD SPECJALISTÓW WAŁKI Z RAKIFM.
Warszaiwa. (A:W.) Weżoraij w Wa.rsz,:rwie odbyft się 

izijażd1 1 letkarzy spęcjaiLfeitóiw' wałki z rakiem z oał^j 
PołJdki. Zjazd zorgainliizowany byt prtzetz komitoi- walki 
z raikieim i- Tgjoanadlzi.ł specęjalistów z cdłej PoM d.

Grfinbaum „kocha Polsko**.
Żydzi oskarżyli red. Wasilewskiego o oszczerstwo.

W arszawa. (Tri. wł.) 15 bm. W ponk-.M ałek roz­
poczęła się ro2,jnawa prasowa przeciwko red. „Gaze­
ty  WarszaiW-sklej** W asilewsklentu, b. ied. ,Jlozwot- 
ju” Sksdieddeinu i r< d. Wrierablńskiemu, wyitoc<zoma 
pwsciz posła Gtrtiiw>a«ma. o ots-zozersbu-o. Żaden z ży- 
dSowisk-jch dizialactzy -zajgira.nic.znyrii na rozprawę nie 
ptrzybył, a je  Len z tuldh, b. miinisiter amgieWki, i>oseł 
tló Izby gimiln' Mlanid' wtnęciz oiJimówńJ prayjęcia wezwą- 
ulia. Sąd pnzesłmeiiał lmisatnujrzól No-iŻKadn Pinkusa, 
fatdrnr uti zymywał. że zna posła Grułub-uima jako

człowieka loialrego wobec państwa i kochającego 
P«lskę; Prayranal, że w  Ijontiyndo dpetikał >.ię z Griln- 
bammmu przjpaidkowo, ale. nie paaniętas gidizie i  w ja ­
tach  okoficanoścfcwih i1 że słyszał go przeaua<wiająiceg<o 
■na. ja k im ś  ztibrtwriin. t^iałacze iydkuwBcy Mośkwiti 
i .tloniefiorre ośwtedw.yli, że na zgkźdizie .^jonisityca- 
atyan w -I/onctytni® byli. ałe nlie widlziirii się z Grilmlbau- 
■mem. Z Griiribaumem p. Mo-iklwilu rozaniwiał w  Lon- 
■•fyńto fó z a  tom nic nie wie o sprawie. Tak samo 
■zemni! rabin Perlmucter.
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Nasza cmfaracia

Organizacja wrchoffótwa do Francji.
Pod płaszczykiem wycżrtttótwa przemyca sle dziewczęta

do domów publicznych.
(Rozmowa z ks. prałatem Godlewskim).

Od ..Gońca Knakoiw-kiegcM.

WIELCY MtSTRZE SŁOWA.
DZIEL k REYMONTA W JĘZYKU HOLENDER­

SKIM.
Prowadzone (*C -obecnie iprzt ft tfóinSiulti |p. Ka-c-zk ow­

akiego. .tłumacza ma ijęzyk nicimiccOci fi&ill.bWŁi Rey- 
.iriomila. iRirr.rakiacjje Ł firmami. •■wydhiwijftezeaai -w Ho- 
lanidji co do wydania dzieł Reym onta po holenderską.
Tłiun:K-z,ęmi,' -iiłziart Reym onta ma ijęzik lioleM w -ki ma 
być dtoko.naiie p o *  iifltĘizo-rem p. .Ka-eizkotwskiegio.

•W naijbltiżMzym eza-ie ma się'Odbyć wieczór Rey­
montowski w Amsteulamie, nrzą-dlzony r/a 'im-ćija.tywą 
komliBotoi tiouorawięp) w' -utedondamift.

Taniec, muzyka i śpiew.
„PAN TWARDOWSKI“ W SKANDY-NAWJI

iKomi.po.z_ !'0>r L.idoauLr Różjciki iprawad-zi układy z 
sztokholm ską królewską operą o wystawienie haletu 
„ P m  Twardowski*. dŁuzyka ipafcfe* Ibudzi ip.b«i-ii.ie w. 
Skonu l-yiuiiiwijl banl-zo^yw e aafak-eroaowaiiń0. iPoKiza* 
«w?igx> pobytu ov Szilfikkcdmb' p. Różyck-i .udiziolil iwy- 
iwiadiu ftaj^i-wain kij-izy.m nsiAmilik-am onit-j-kc-wym i 
i-fcreśhl w mi dli dtildiidiny obraz naszego -życia muzy­
cznego. h:.-w>rj<‘ Fidia.i-mruiiji rw iWa.iwziaiwiie, opeiry., 
teatrów  i zupjftiKtl -szwedzką Łm-łk-Ato-śĆ -z fia.iwy- 
bMoiojązym: ipc-blk i mi ik-o.uiipęjgyitorami.

Malarstwo i rzeźba.
PORTRET REMBRANDTA.

W Lo-r::lymie ^ iw id a n y  zostii.ł k;i Ó.510 -Kumów «zt. 
nieznany duEą-.l JoiWnili mię-śki •lUmbraiKita. Na j w m  
oie wida-ie-je paĄ tfs mik-triza -i -dia-ta 1635.

NOWE DZIEŁO 0  RODLNilE.
,K oimirwartor Mn-.eu.iu ilŁcsjinWiaitamy hisi-o-ryk „-tattu 

ki Łciamw -ffEirułtr. wyi-lpfpiwiieżjo nj^pa^iorai anc-no- 
grafję y> ‘tym gen-jaJnym -rzeźbia.r-zau _ itKfeit imwuuo 

(ptlu-z «w ŁdtogiMiwwfiMp ma (których po- 
tmioAzezc uu -repio tw-kc-jj cikolo sini dzieł Iłe-dimii..

TEA TR A LJA.
PIRANDELLO INSCENIZUJE KA1ZER A.

Gitośny -a-rnomi-J mig włoski, iLi&fi fPirwjuj-Scfllo ąilaFo- 
rzył iw Rzymie w łasny tea tr , -gdzie. -wkrótce iwystawi 
sztukę Jerzego KnifCira ...Pożar .w iOponzo" iwie wiła tn-cy 
'inscęmj-ŁiKsji. -Ka-Ktir wogółe izy (kmo papulamnOiść iwo 
Wtosze-eh. W .iMta-tti-oiny Ibędżi-e nrietbaiwemi
znany tjcgo ntiwór .łw ń-m uy pit. ..Od jpc<phl5u jt<o pół­
nocy” .

Pionierzy irieii Trockiego.
JACY TO „POL ACY“ ZOSTAJĄ Z FRANCJI 

WYDALANI?
J a k  wkt;rk>mo, -zabrał się enecgicrzioil rząd franttm.-iki 

<10 wydaiiiair.ia ..nicpożądhnytJr1 we Francji ag ita to­
rów Uoli.zęiw i.tikii-li. -międizy którymi iigiurują w nt- 

jw śry i naipo- ?oiwo,5i*i tcuk/.u i Polacy.
Jakiego jedn-ak rodasepu są ci ..Pokuty1*, maauy naij- 

łejiSizy dowód iw dteieslyn-iu jcidlneg-o .z clizieiimiilków 
paryskich, k tóry  ipWtjijje. uy w  nrieócte Lille zosiiiał a- 
.rê  zitowamy „« oju jący komimwta polski Podeprtz Maj 
lech*‘ L o.dm:mv.k>uy dlo gnaaiLcy.

tMożt-my zapewnić Firamioiuizóvy, żo -z takinri ...PkAt- 
kajni“ Póklka nie ma nic wspóibegx>!

I  królestwa medy.
NOWY RODZAJ PEREŁ?

Najj,\-Lęk>rz_v iw Ruroiifoitarg ma drogie ikaimicmie. iw 
lóndlyDskiiin -HaiUiom 0-amien inomszicmy nsowtał w  maij- 
iwyasizym dtopfciu p-ojawiianć.'nn -nowego -rodzaju 
klejnotów, przypomżnających barwą i blaskiem per­
ty, Ipkb przciwa.żjiiie po  !!ttig-c,wa-to-ipft\'aiiiiycli, -a mi«, -jak 
■orne. Ikml;s+ycih.

-Nocve t<< (kTejfoiy 'zja-wlły -.-.ic ma targu -za -pośredni- 
•otiwiem jediiiog-o -z |ć«rW:siz,yHi ih-aoclflamzy amgieS l̂deb., 
-Gordinma. Rattana, (który M ot-rzymuić uniał % Peru, 
gdzie iznaadym-amie- bywa-ją.. po djwiie iszHWk-L rarzuoi, w 
głowie ryb, nieznanego dotąd uczonym gatunku, afe- 
któr,- -z tych w.-ijiamkułydi p-<?Mdlo-i]3e.r€fł imaiją fp<o 4 do 
. 5 . întymeitirów ciihigiośoi.

HUMOR, IROWJA, SATYRA.
W CUKJERiNI.

— WSiOiflh mi TOoca (pawie, dfoowgo ipoftiedBemie Li­
gi Nairodiów odbyć** »ię iw Rzymie?

— -Bo w .iaantyóii BWiieach są majlepsze figi.
DZIECKO XX WIEKU.

— Jiaiwu, umif-i-z irbizyć?
—  Uirrr^m. }vini...
n r  Więc. twz...
— JJwćijka, tiró(jka, cziwwkas piąitika, ,-zór'tika, eió- 

tkojflcai, ósjparflca, dałowiąitika, fiteio^tika, iwiatet, datna, 
ijesieaiajtCaa...

W arszawa, 15 g:-u Jusa.
Na -w-tępk' — zaieuujł i-iwje -uwagi nv itty -praaM' 

iks. prałajt .GikilLeiWoki — it-azA-lft' i-awicrd-zić, że emi­
gracyjna propagajida ta  prowadzona jest z całą pe­
wnością za wiedzą naszego rządu, k tóry  swą uprzej 
mość posunął do tego stopnia, ie  zgodził się naw et 
na otwarcie specjalnych biur emigracyjnych w Po­
znaniu, Katowicach, Mystowicach, Krakowie i Ja ro ­
sławiu .(lOHt-ait.róo bi-aro .jnom' ń-klc -przwi.ki-ic.n-o do 
AYr-jlle-roiR^JJ '

F a k t Itlłii in.łiorza sizyzcgó-iiiiie -w rzi -ćkiiwic-iiia z prze- 
sisłóś.Mą. ;Bo i ij -i-zcl. iw:o|j.iią toy.la. v, -z.i.ę.m .jiolskjeli emi­
g rac ja  -śe,z(iiuic-\va. Niemcy usiłow ały też otworzyć u 
nas b ana emigracyjne, n a  co jednak ani rząd rosyj­
ski, ani naiwet austrjacki się nie zgodziły.

— W  ijalki ->-.]ffaŚ»» biura te  ]jir.(?\Va..i;za_ w erbunek e- 
niigra-iiltów ?

— Biura, znajdujące się w rękach francuskich, roz­
w ijają czynność go.rączk.ov-ą, *w 9b  na ‘ckirof.ie. któ- 
nw-an (jecSiatain, by ’" m-y.i-.licfilźcy ..nie-tylkó z tych  oikor 
-lic. k tó re ' 'znajdują -,-ię w jroniioiii.il -wziałałiiuśc' -biur. 
'łe-erz .także- iwieiiiu \i -oikoł.ie G-rodlna, a naiwyst Widija.

-M-aan lu r-ażi-aie. U  na tle werbunku dzieją się pewne 
nadużycia. Znalazłem ntia-nowłcie na  okręcie na oko­
ło 700 osób wychodźców pięćdziesiąt do sześćdzie­
sięciu podlotków, -które jechały bez żadnego służbo­
wego kontraktu . Na okręcie r/arhoiw.a.ly sio -o *  w jH>o- 
sób -aircyuoigaintny. ta k . • ‘żo Ikar >; t a-i i -ni ("joiłn.t,ikr o-t nic 
prosił mio -o ipiiłfti-i-n.iit/iałainic. .Ti.-żem ąń-zi-ikóiuiny. że 

były -to ofiary handlu żywym towarem, 
które wywieziono tą drogą -z -kraju, bo jest ona naj­
wygodniejsza z punktu widzenia policyjnego.

ćsznikając źródeł i^Hiwitfka. dlo-wie-iłziah-ni «ię.
iż w naszym urzędzie emigracy-jnym -jest wydział za- 
morskii, na  -którego czele stoi żydówka. -Miała ona 
swego czasu do -pomocy kitka w spoiwyznawczyii, 
które były -minister pracy Smólski usunął, a iktćEtia 
-to.na-z znrotwiii -poi-l-óbmo- iwr-aca-ją. na otait. Foiiiow aż -fem 
-wydizkit ,zamKi.r.~ki -talk jjdfett o-b-ltiawćo-iiy. mir tc-dy *lzi>w-

Ci, co czynię dobry użytek z  miljardów,
HOJNY BOGACZ AMERYKAŃSKI.

■Z -Nowego Jortku .dióiwazą. że  amw*ryfcański ..-król 
ty-tcmi.oiwy". M Bftoś 'Duke, prozyKlon-t ipo-tężniej ..Atmcr 
ricam  T.dbifc-t1o1 .('('imipa-niy11, i t i i i  -ś:ky.!;umi t a k  hcijm ego 
kMj* na-uiki •Ca.nnogiikigO', iprzciznkc.zył 40 mUjonów dola­
rów na ufundowanie Uniwersytetu.

N a w y  Itiein ipiiizyfliyitidk marniki, -inają-cy miOiYić naiziwę.: 
„ D u .k e -U n iv e rs i ty “ , iłięd-zie. ffiiń ł >v\-ą sd-pdzibo w  ije- 
-cltniem iz m-i-akt Sta-r.m iPółiubc-na Ka-roiii.na.

Ja-k.że-ż uTailięko- -w -t.ylo ip o za  .t-jnuii dór-OibkiowLczaani 
a m e ry tk a ń - ik in i .  --ą. f a ę lK p e ^ c y  -p;*;x»wi<; Nowo-bo-ga 
•k tó ry m  m  in y ^ l iraiwcit. -uic .jirKyjiiizic uiizy.i!iiMX‘L ś #lta 
o z it i te ]  namlki!

W samolocie p o r t o wym.
CZŁOWIEK OFRANK OWANY, JAKO LIST.

‘Ltotąiił na- eałyan śwćwta, każdy c-zł-o-w.i.k. j>rag«iuj,i‘y 
-o-dibyć ped-róż z jedh-oij mieijs:co.\TOśr‘.i k’o- dirugieij, na- 
-bywał -bii!H dfa przcijarZim kcieją łjfetwiuj., .statkicm, 
■a-ilbo .> aanoScIłam i jw liał jako pasażer. AJe, żóby k-toś
o-rllbylwał j;-ot:liróż jako  przesyłka listowa — tó zdarzyło 
s.ię daiy.firio po ra-z. pieriwąży k-iika dhii .tem u  w Sta-nia-ch 
Zijtitlmotciz-einyrrfi przy na.-itfjjiiiijąc-ych okciliiciznioiśoia.cih:

iFówi-em kmipi.pc w San Francisco chciał komiocizime 
pojcicha-ć dlo Em-rapy sta-ilki-cni, odliMyw-tiffcym z No­
wego Jorku <!m«i 7 tnn. Pom-Ldwarż nu :podiróż kioilieyą 
już niiie było cizasu, p raeta  ów kupiec bo.-itam.awdi óo- 
ś.tać się dó N aw e-o Jcukm sa-mołotem rządowym, k tó ­
ry  przewozi pocztę. M c tui .rtasi^ręcizyk się triKTnó#, 
■bo saomoiaty pocztowe -nie. (przewożą jpastiżerów. Zar 
irząkł ]XKCizjtciwy -ulwzgllęcIluiLł jóiłiiiakże .prośbę kujucw., u- 
ripnwiędii wioną imlt-dresam agjap^iomzędiBica w agi i ipo 
ziwoOiił n a  zaibtraaii-o go prrwa samrotot
po popirzedniem oframkoiwaŁłu jego osoby — wedle 
wagi i  obowiązującej taoryły — jako przesyłki puez«o- 

wej.
Ofinadkc^Mainie -to wypaiaio dość fdouo, bo kippicH; 

mnSfLaJ u a lb y ć  dia swey o.-« t)y , db ŷć kórpullenttacy, 
znaczków  pocztow ych za 683 dolany 52 cen ty , ało ma

dziew częta do domów publicznych. W każdym  oazie 
spraiwra ta  musi -być kortiecznie wyjaśniona. Nie -tydł.o
(jucHiuiik ito iiiiziiwine '•••tasumlkuw.o isacacgóły, a le  i ca jy  
kompleks -zagadnień emigracji naszej -przedstawia po­
ważne niebezpieczeństwa.

— 0  (jakich opraw ach k siąd z  ipraia-t anyśii?
— tfjbrłizi mi -tu .o -iimo-wę. icoiido przewozu emigran­

tów. Do niedawna przewożono ich głównie przeu; 
Gdańsk. .(M Hziu-u (jełnak  wiałkity aiwaai-tniy, jaiką 
w ładać J f a W do -zrobiły masizjim Miiigramttonn, zaiu- 
szagą.ęi ich ika-rabin-aimi d-o ii>o-zo-.ta:ni» rw ibaralkuch. ja- 

akoJyy -z te j ra ż. • -raisMi oni odbyć (kwiairamitamnę,
aw an tu ry , z kuyc-j. m ówiąc -naiwias-i m, -rząd poM ci 
inic iwyoią.guirtł ;i:.;i:’-.żyty.cłi ktmNdkiwwi.-eiji. ruch ten  
skierowany został na Gdynię.

Komuś jednak potrzebne było -przewożenie wychodź 
cćw nie drogą m orską, lecz lądową — pomyślano 
więc tu ta j o -transporcie kolejami przez Niemcy. T ra­
ktat masz hanidilawy -z F.iewi-c-ją iz -tego punktu w-iidiząf 
nijj nmYtjbyć irorzi-a-r-rywauy. ja k o  uprzywilejowanie 
Niemiec. Mó-wi •on mi i aa wwieie o kierowaniu irudru 

|,piKez tł-dym.ię .i przez itszcz-c-ćî i. Dla. każttego, k to  -ania 
Nfosuink'. ija-ma .je^t a-zcczą, iiż o- -jakiankoiilwipK tw.-pół- 
zaiwiffi-iitc.t-wio G-jiyni tle iSzi-./jeci.iH-m w •obdtmych iwa- 
ru-iika-ch inaw y być nfr.o nwże, p .  iwtęc-J-rozipoczęciie 
ruchu emigracyjnego iprzez Szczecin jest równozna­
czne z calkowitem pogiznbaniem -ruchu pasażerskie­
go przez Gdyaię.

Eóiumołegfe v. po.iijyii-a.nioni -t luk-ciwego' u k ła d *  itnze- 
ba  ipr/,ypwmn.ieić. o  skasowaniu -biura emigracyjnego 
w Poznaniu, jest to  w ścisłym związku z kierowaniem 
ruchu drogą lądową — kolejami. Gdy -Niemcy tę  dro­
gę zdobędą, -potrafią -zapewne skierować go wyłącznie 
przez Szczecin.

I  -fi.la.tcgK) wła-sni-a- g d y  -i ozpa-t-r-yjemy .^pra.wę ruchu  
r-ubotnżka. (poŁikd-.tgo d o  Franuc-j-L n ie ano-źomy mie aau- 
-wa-ż.yć. że decydujące czynniki polskie złożyły tu  do­
wody nieliczenia się -z interesami państwa -łub conaj- 
rnnie zupełnego ich niezrozumienia. Ozy -da. -sio iO 
< -drobić? J, Wapnrarski.

Fnrcpy.

Baoacze ziemi i seologja.
ARCHIRALD GE1KIE.

W  |3gix1hintie. -zmart nv tsędiziiwyni iwLaku. bo iw 89 
roku -życta. -jeden z najwybitniejszych uczonych an­
gielskich, geolog Arcbibald -Geikie, -badacz hiezmar- 
dów-atiy. ikitióreuiu na-uka. izawidzię.eza tmnóstw'o odlk.-yć, 
twórca nowoczesnej geologii, nazwany j»rzez -rodaków 
Darwinem geologji.

Urodzony iw 1835 r . (w Eid^imburgu. Archibałd Gei­
kie uc-z-ę-zezał kilo tii-mit.cij.-izeex> uinć.we-rsyii.c-t.u i Hcag I 
niespełna la t t-rzyd-zlieści, gdy ogłosił pierwsze swe 
dzieło o geologicznej -budowie Szkocji, które -odraau 
•zwTÓc-iło -.uwagę -na mładego ba.da-c-za.. Następowały 
potem vz.yló<o mawc ipracc, a t-mię Geikicgo .nabrało 
śwti-a-iowogo -rorzgł-osn. -gdy nic.zony wystąpił z  now ą 
teorją geologiczną, zupełnie przeinaczającą ówczesne 
pojęcie o .powstawaniu lądów i kszuałtowaniu się iwo- 
góle powierzchni ziemi.

-Do owego cza-su iba-dacize miomi ibyiłi zdoifia, że 
te.zia-łty 5(wv gcołiog-.iaane, o. (wńęc góry, id-ołi-ny. -moroia', 
-ricmi-a -za-widizięcza. gwałticiwinjTm iwylm-dhom ■waiilkami- 
-t/.oyin. Tjtmczascim Geikie doszedł, n a  mocy obser­
w acji bystrych .badań długoletnich, do  wniosku, że  
teorja ta  jest b łędni i aiemia kształty  skorupy swej 
zawdzięcza nie działaniu ognia, lecz -raczej wody. 
Śmiałe itSo iw-ierdlzctnite nwaiżaoe (było -za. órw.c.ze?tnj<cih 
uczoniydi iwprost ,za- iz-aima-oh n a  naukę -i wywołało w iał 
kę gorącą, k tó ra  trw ała  przeszło la t dziesięć i -w aa- 
cirkK.iśc.i isfwięj iwikracziatła mii-eiraiz na- rtore.n tnapa.ści o- 
f-JobNjtycł>, skończyła -się jednak zupełną porażką u c h o  
mych starego  autoram entu. -Dziś teo rja  Gelkiego jest 
już powszechnie .przyjęta.

■Zmarły incracaiy ,byi ijodlnuik nk+tylkó -baiłiaczjom zaia- 
'kormTjm, ido także Brk-mk-nnie gorłhyym j utałento- 
wanjm popular} zatoreni wiedz}T. W  n-iezilifl&JBiyeh -pi- 
siuaclh iwio-ttępniiał ogółowń poznanie mbjnow.-rych 

-w-yndk-iy (badań, wwiłaszciza ma potu geołoggi.
-Geikie -był członkiem honorowym niemal wszyst­

kich alkiadem  ̂ świata. -

mego. rże -pod płaszczykiem wychodźtwa przemyca się

swojern ■jjęilato.wńł i w  oauaoze-.Dym d-us-u odiptyuął «Bo
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K R O N I K A .
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Wtorek popoł.: „Krzyżacy** ■— wieczorem: „Zwiasto­
wanie".

Środa popoL: «£wdastow.a<nie“ — wieczorem: „Spadko­
bierca".

Clzwtwtek: .-Zwiastowanie".
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI"*.

Wtorek: „llrahima Muriea".
Środa: „Hrabina Marica".
Czwartek: „Hrabina Marica".
Piątek: „Hrabina 'Marica".,

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA**.
Wtorek: ..Myty".
Środa: „Myśl".

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
Promień: „Dwie dziewczynki Paryża**, druga ser ja pt. 

„LWje burzą złamane".
Reduta: „Gród szatana**, seitsa.cy.py film .-urmry kański. 

Ponadto: „Szympans, jako Boy“„ hoaneJja w 2 aktach.
Sztuka: „Grzech podzielony**, dramat w 8 aktach.
Uciecha:„ Kobieta i opinja**, dramat żjviowy w 7 akt.; 

w roli gł. May Mac Aroy, reżyser ja T. H. Iinca.
Wanda: „Trńgedja zawiedzionej miłości**, dramat ży­

ciowy 7. uroczą Marją Jakobini.
Warszawa: „W szponach małpy**, występ mjspryduiej- 

ezej małpy „Koko".
Zachęta: „Marnotrawca i kobieta** (Węgierska krew); 

dramat. w 6 aktach z Lyą dc Pntti.

NASZ PRZEGLĄD PRASY**. Od jutra wprowadzamy 
x powrotem masz dział „Przegląd Prasy** metyiko kra­
kowskiej, ale z innych miast Polski, co zapewne spotka 
się x ogólnem uznaniem szerokich sfer naszych Czytelni-

UTWGRZENJE KOMISJI KONSERWATORSKIEJ. Roz
porządizeróetm r a i .  W. R. i O. P. utworzone zostały w 
miejscach urzędowej siedziby konserwatorów Iza byt kó w- 
WSWk.ii i  kultury (tj. iw Warsizawie, Krakowie, Lwowie, 
Poznaniu, Wilnie i Jjubłsnie) ofcr&ow© Komisje konser­
watorskie, jako organy doradcze dla Spraw opieki nad 
zabytkami.

Ponieważ tę opiekę sprawuje dziś na całym obszarze 
Rzeczypospolitej .zaledwie ikdku konserwatorów, wobec, 
tego .ministerstwo uważało za wskazane powołać dla 
współdziałania z ikrn^rwatorami specjalne komisje, skła 
dające się z ludzi .zasłużonych i działających w tej dzie­
dzinie. Dążeniem .ministerstwa jest ołmdizcnie należytego 
zainteresowania się sprawami opieki nad zabytkami 
wśród samego społeczeństwa, wpojenie .weń także prze­
świadczenia o koniecrsności wzięcia udziału w ponoszeniu 
ciężarów toaterjałnych, jakie opieka ta, jeśli ma być sku­
teczną, aa. sobą. pociąga. Nawet najlaogatsze państwa nie 
mogą pokrywać i nie .pokrywają w całości wydatków 
ewią/zanych z temi ciężarami. Rola Państwa w sprawie 
opieki nad zabytkami arie połeiga jedynie, na asygnowaniu 
funduszów, lec® raczej na p.rawiueni, nauko wóm i arty- 
stycznem zabezpieczeniu iza.bjtków. jako kultury mrodor 
wej. Zadaniem Komisji [konserwatorskich będzie podjąć 
owocnią propagandę w tymi kierunku.

W skład kruk. Komisji akr., która zbierze się m  p ie r w ­
sze posiedzaiiu w dniu bui. wchodzą, próc.z wojew. Rowa- 
likowsikiego jako przewodu. 1- dra Tadeusza Szydłowskie­
go jako •kottMtawut.ora zabjt.ków sztuki w .województwach 
krakowsikiem i kieleekiemi, następujący iczłor.ikowie., mia­
nowani przez. min. W. R. i O. iP. w myśl odnośnych | rosła 
3iowień statutu: prof. dr Jerzy MywcJsM, prof. dr Adolf 
ŚzyTszko-Bołiusz, prof. dr -Feliks Kopera, dr Józef Mucz- 
kjoiwskii, dr Stanisław- Tomikowioz, ks. dr Tadeusz Knt- 
tszyńsild, -arek. Tadeusz Stryjeńsiki, .prof. -Wiesław Zarży-' 
d ii oraz iks. kun. Józef Roko-wniy, jako delegat z  wojew. 
kieleckiego.

Dla ściślejszego kontaktu z roałegfomi terenami okrę­
gów' ' (konacTwiaitorskich powołani izostamą w najbliżsaym 
czasie .także członkowie korespondenci Komisji z  pośród 
osób, interesujących się .sprawami sztuki i kultury na pro 
winem.

ODZNACZENIE B. MINISTRA KUMANIECKIEGO.
Prezydent Republiki francuskiej nadał byłemu ministrowi 
prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego, Kazimierzowi Kuma- 
nieclkiemiu. Komnndo-rję Legji Honorowej.

NOWY WIZYTATOR SZKOLNY. Na stanowisko wizy 
tatara. okr. .sak. krak. po -%>. wizytatorze Śnieżku, został 
powołane ip. Tadeusz Wierzbicki, dyr. gimn. w Białej.

USZKODZENIE APARATÓW TELEFONICZNYCH W 
KRAKOWIE. Z powodu ,•panującej od kilku dni mgły 
oraz mrozu grube warstwy «znwui osiadły na przewodach 
telefonicizmwch i telegraficznych. co 'wywołało- mac-owe
u.spjkodzonie tych prze-wodów. ,W sumiun Krakowie oko­
ło 1000 aparatów .telefcmicTmych nie frakcjonowało wczo­
raj bądź to zupełnie, bądź też nie należycie łączyło-. Or­
gana techniczne -dyrekcji poczt -i telegrafów' naprawiały 
przez cały w/yzorajs-zy dzień -przewody, usuwając wadli­
wości przedeiWMza-st.kiem w' telefonach urzędów .i władz. 
Prace nad naprawą wszystkich -usr/jkorlzeaiycli przewodów' 
poti-w.ają kilka. diii.

AKADEMJA KU CZCI CHOPINA Akadmuja ku oz?i 
Chopina, mrządzoun w aobotę praoz ikmakoiwskie Koło art. 
literackie „Ileljom" .zgromadziła w siali Starego Teatru 
mnogą rzesr/.ę słuchaczów-, wśród których miłe sprawiała- 
wifa.żeiiiie tłumna, olteoność rzadkich, niestały, w- łynn przy 
bvtku gości: młodzieży sr/iko-lniej. Po- pięknem odśpiewa­
niu interesującej Kantaty O. Rizra‘ego furze® chór Towa­
rzystwa Oratoryjnego pod kicniukiem p. Banańs-kiego, da. 
ła p. GrafcrziTLska "w rzew.o-wyui i w oizdobną formę uję­
tym wykładzie treściwy pogląd łaa istotę twórczości na­
szego największego muzyka, poczem p. ł^<®yńdka za 
produkowała 7, właściwą sobie- siłą wyxa.zu Bałtodą o 4ilio 
picie, ouygmałniy wier.-r/. Jerzego Brauna. Z reszty (piro- 
groniu najwięcej interesującym poirikteim był niewiątpliwie 
występ meznanego jeszewe u was młodiego- pdanist-y po­
znańskiego. p. Mleć/iysła-wa Zińłikowdkiego, który wyka­
zał wielo obiecujący talent, który zapewne w (niedalekiej 
jw/ypKłośoi pomnoży pie-rwsze- fiaeregi maszyeh fcorrfeu- 

fortepianiK Bukteo się podobah- trausSkijipcje- Cho-

Ujęcie przemytników koronek i jedwabiu.
Foete-zas fcwwiofi ppciągai ottgana śfefcze -pólieji 

fcraikowskdej MniadJy na sUskL wielkięi kontrabandy 
przemycanych koronek i .jedwabiu ze Szw ajcar^ do 
Polski. Wieziono 130 gk. tego tow aru dla kupców 
krakowskich i lwowskich, oilwtliodbaic w-:szę.Mc nader 
s®ryf«fe iłóTjernnlkl: ezilime.

Jak o  główjnego pirzeonyiiniika aresatowauo Jakuba. 
Reissa, k tó ry  od -sKoregiu miesityy jeździł za fałszy­
wym  paszportem za granicę cudem zaiknąTia lufc-.u:sO- 
w-egó towaru. Dnigt wt-ipólsilik Rei--a. Izrael Feucht- 
baum, zamiesakaly we AYie.taiu, aresztowany aor.tał

na- -poleoenLO policji krakowskiej -we Lwowie, skąd 
przywiezione go w sobotę do>- Kralkowa. Straty', jakie 
Skarb Państw a poniósł wyikuteik zbrodniczych maiii- 
pulacyj aresztoiwanyeh, są wielkie, gdyż cło od 1 kg. 
iko.roniclk,- lulb 'jedwabiu • wynosi 4 dolary.

•Ftoccftiilbaium i Reiss;, jak  srtmńordbono trudnili się 
już osi .dgiużsaeigo c,zai-nt. przemyciami era luksoisotw-ego 
tow aru z zagranicy i również przy tych nm.binac(jaeh 
narazili Skarb Pań-ytwa na ołbrziunie srko-Jy. Pirze- 
jtrty towar skosncfi-ykowaino, a sprawę oddano yroik-u- 
ratttirze.

Drżyicie pasharze!
Zasłużona kara dla trzech paskarzy

Dnia 13 gru-Jmia 1 i'20 konsmrn ,:P roletarjat“ w Kra 
kotwie zawarł umofwę ,z AATadj^ławem i .Józefem Żur­
kam i oraz Janem  Pietruszką o dostawę 30.000 kg fa- 
so f dła tegoż tkomsuaiiu. Pot-rzebnc w celu zakupiła 
fasoli certyfrk:m.y djTókoja .jPirolOt«irjait.u‘‘ -wydala 
Żurkom oraz przce-łała im 320 worków ma groch.

Gdy w  przepisanym terminie sjpófflŁa Żurków nie do 
starczyła tow aru, wysłał zarząd ,.ProIetarjatu“ donie- 
siotiic dio- pvfewl«. w* itasrtępsfiwio czego stwierdzono, że 
fasola nadeszła, lecz spółka Żurków zam iast dostar­
czyć ją konsuraowi, puściła ją  na pasek. Epilog tej 
spnaiwy -rozegrał się. obecnie w krak. sądzie okr. k a r­
nym przed >. s. o Konopackim.

Na ławie o-karżonvdi .zasiedJi: W ładysław  Żurek,

pi-nowskiego P.relujju-m oraz jego melodyjnej piosenki 
„Życzenie**, dokonane pirezz Ma-szyńskiego. w dobrem wy 
koiiwmiu Óscmiki. Tow. Oratoryjnego pęd dyrekcją ,p. Ba­
rańskiego. P. Ronanl wygłosił z jprzejęeiem przy afcom- 
pauiameincie p. .G-rafczyńukiej znany .ńtarsiz jpQf$nsebowyu 
Ujejskiego. Najslabszyin ipumiktc.m ]>rog'ramu było zaśpie- 
,wianie przez zdawua cenioną artystkę operową |p. Jaku­
bowską kilku popularnych piosenek Chopina, które wy- 
]/adłv bardzo słabo.

KRA NA WIŚLE POD KRAKOWEM. Nagłe obniżenie 
się temperatury w ostatnich d-n-iaoh -spowodowało utwo­
rzenie się w górnym biegu óY-isły k.ry lodowej, która pły­
nie całą ,-rzc ro.kością rzeki |pod Krakowem. Przy łwzegach 
osiada ja ;odłaniv k.rv, tw»:rząc szeroką, powłokę lodową,

O ODEBRANIE WYGRANYCH FANTÓW LOTERJI 
LOTNICZEJ. Z pośród 5000 .wygranych losów loterji L. 
O. P. P. pozostaje jesr/.c-ze do odebrania około 1000 fan­
tów. Wśród nich znajdują, się takie- .przedmioty, jak ro- 
wery, kosztowne wazy. książki, flaszki z wódką itp. Ko­
mitet ma -A-uniar wyzn-a.cz.yć termin tostutecz-ny do- odebra­
nia .wygranych, poe-zem nieodebrane fanty będą odda ie 
komitetowi. UTzadr/ająccimi „Opłatek dla żołnierza**.

KURSA DLA INSTRUKTORÓW PRZYSPOSOBIENIA 
WOJSKOWBSO tu-zą/lza. -przciwo.din.i.c.t.wói drz-iełnicy k-ra- 
k.owsiidej Sokolstwa polskiego w przerwie świątecznej Bo­
żego Narodzenia, Kurs roz-jmeznie -ję iduiw 27 bm. a trwać 
będzie do 5 stycwiia 1925 włącomie. Kwatery dla. uezest.ni 
ków (kursu eapewtnione. Zgłoszeniu, uczestników nadsyłać 
należy niaidalej do- 20 bm. na ręce Naczelnictwa Dzielnicy.

TOWARZYSTWO ŁOWIECKIE ZACHODNIOMALO- 
POLSK-IE. W dniu 13 bm. iikiemstytuowało się hv naszein 
mieście „Towarzystwo łowieckie -zacho-Inio-malopo-lskie'*, 
którego celem jest popieranie spr;tw łowieckich w okręgu 
wojewólztwa .krakowskiego. Potrzeby tego Towarzystwa 
olóziiiwały już dawno tr/.e-rokie kota myśliwych, to też po 
Wstanie tego Towarzystwa należy przyjąć -z żyupm zado- 
woleniem. Prezesem wybrano k.s, dlieroaiinra Radrziwiłła, 
wiceprezesem gen. Stillera. Do wydziału weszli: Kazi­
mierz Brzeziński-, -Bogusław- ILDikowsiki, dir Michał Iłładij. 
dr Adam Łurdomer, Wincenty lmdóc-howisikii. Antoni śk.o- 
piń-iki. Jako zastęjicy: dr Witold Michałowski, Bolesła.w 
Szarak, dr Kazimierz Szczepański. Wszelikie zgłoszenia 
.e-złpmfloów i iarfonnacje przyjm uj i udziela dr Adami Lar- 
demor — Kraków-, Grolrle 12.

ZAOPATRZENIE SZKÓŁ I BUDYNKÓW II1EJSKICH 
W WĘGIEL. OJ szeregu miesięcy miejskie sikdady apro- 
wizacwjne wjisyłitją po 5 wagonów dziennie węgla- i- wa­
gon drzewa m.*o-puł dkt szikół, fbu/djmików -i .zakładów miej 
skich. Do sta,wa opału m  zśmę postępuje nęranahiie tak, 
że przez cały. przeciąg zimy w żadnirtm z objoktów gmin- 
•nv<-!i ónaltt nic f'>rak3iie.

USTAWA O OCHRONIE MŁODOCIANYCH 1 KOBIET. 
Z d.iiiie.m ws.vzcirujtr.yau w w /ta w życie ustawa <> ochronie 
młodocianych, i kobiet. Ustawa ta ^przewiduje zakaz p ą -  
ey tnocuej imlcdoeiianntn od b >—.18 lat. cuu.z -kobiet. Zaj­
mowanie praca dzieci do lat 13 jest wogóle zjikw.ane.

STAN APROWIZACJI MIASTA _pr/.cds:uwia się w neta 
tiiLc.h dniach -zadawalajiitóo. Mle^kio składy m  Warszaw- 
skieim zaopatrzono sąipod dostatkiem -w węgiel, transpor­
ty  drzewa r/oś epodzaewane są w majbliżsrzrch dniach. Za­
pasy mąki w piekarni miejskiej, iktór.a wypieka obecnie 
przecieki ho 7000 kg chleba. d'/.ieam-ie, ettarczą ma «hva ty ­
godnie.

Miejskie układy sprzedają 1 etn. węgła po 2.75, drzewa 
w łupkach 3.40, rżniętego 3.70, i-ąłM.nego 4 r/i. Cldeb miej­
skie- kosztuje dla sklepów 30 gr, aa. ża.khtlów dcbroc.zi-n- 
nye-h 31 gr.

MARTWY SEZON. Od w-ozoraj Tozpoozął się w mysi 
rozporządzenia min. pracy t. zw. martwy sezon, w prawny 
śle brnl owianym itd., wskutek czego robotnicy sezonowi 
(budotwlami, Błemmi, ceglarze it.p.) tra-cą pra-wo do zasił­
ków' w razie bezrobocia.

EMIGRACJA DO FRANCJI. Wer/oraj ramo odszedł z 
Krakowa do Myslow-ic trajisport robotniczy do Francji, 
złożony z 80 o«ób z powiatów boebeńsikiego i tarnowskie

obecnie właściciel dwu wsi Stróże górne i dolne, 3 
kamienic w Krakowie oraz wielkiej garbarni w R y­
bniku, b ra t jego Józef Żurek, bogaty obywatel k r a  
bow-ski i Jasi Pietnusizlka, przemysłowiec. Stanieli orni 
pod .zarzutem występfcu z ort-. 24 .ust. II. IV.<ustam-y 
z dnia 2 lipca 1920 przeiz ukrywanie, magazynowanie 
i handel łańcuszkowy fasolą, sprowadzoną w- stycz­
niu 1921 izo 'Wschodniej Małopolski. Po -przeproiwadso- 
-nej ro-z-praiwie sęd®'a tiiana-ł iwtsr/yślłlkić.li trzech winny­
mi zarzircoinych im czynów i skazał każdego na 6 mie 
sięcy ciężkiego więzienia obostrzonego twardem  ło­
żem co m iesiąc i grzywnę po 2000 zł, eweirtuałnie w 
razie nieściągalności tejże na dalsze dwa miesiące 
aresztu.

go, przeważnie do .pracy w kopalniach. Jest to  ostatni 
transport do Francji w- b. noku. gdyż (następny odejdzie 
dopiero 17 -stycznia, 1925.

O ŚWIĄTECZNĄ CENĘ RYB. Wczoraj w magistracie 
krak. zebrała się komisja celem ustanowienia świątecznej 
ceny ryto. Jak  się dowiadujemy, karp ważący ponad 1 
kilogram ikostztowiać ona 4.30 -zł. Cenię tę ma. żatwierdzić- 
jeszcze wojewóiżtrw-o-. SpMlziewtić eię należy, że w-oje- 
wftdztwo cenę tę zbyt wygórowaną, odpowiednio zjpniej- 
s-zv.

SPĘD BYDŁA NA TARGOWICĘ MIEJSKĄ. Od 7 do
13 bm. spędzono, na. targowicę miejską 50 hudiaji, 32? 
krów, .117 jałówek, 512 cieląt, i .939 sztuk nierogacizny. 
Za .kilogram .bitej wagi płacono od 1.45—;l.ft5. Ze tspęd-zo- 
iiych na targ zwierząt nie sprzedano, ani jednej sztuki na 
miejscową ikonsumreję, natomiast na konemmeję innych 
giniei kraju 1780, na eksport za granicę bydła roaratego 
178 igztuik, nierogacizniy za-ś 32 sztujk.

ULGI PODATKOWE PRZY EKSPORCIE. Izba handlo 
«  i przemiyisicwa. w Krakowie zawiadamia interesoin’a- 
nyyh iż z dniem l  grudnia bar. rozszerzyło minieteirstwo 
,skarbu listę towarów optocającycih przy* eksyrorcie zniżo­
ny do 1 proc. podatek przemy sitowy, na następujące *r- 
tykuły: słód, sól kamienna, makuchy odole-jo-no i- praso­
wane, suparfosifaty. skórzane wyroby- tech-niozne, nasiona 
buraków cukro-wych, nasiona traw. nasiona warzyw, na 
siiona zbóż, doloaińt palony, do-lomiit surowy, emoł-ja i gila 
zura. węgiel drzewny, koks, dtdegieć i wnela, skrcąan a- 
•monu i superfosfaty aimoniaka.lne. żi-tożocjaniki potasu i 
sodu. siarczan glinu, azotmiak, kwas- siarkowy L mrówko­
wy, siarczan żelaza, karbid, spirytus dirzewny. acoton. 
preparaty arsemo-ibemr/joiloiw-e, błękit paryski, berliński i ul 
tra.ma.rvna, glejta ołowia-na i mi.nja. liarwniki syntetycz­
ne, pył cynkowy, wyroby z surówiki (między innietni ele- 
ktsrody maignetyr/owe), odlewy stalowe rneobrobiotie, wy­
roby żelawie i stalowe obrobione, łańcuchy, wyroby- z 
blachy cynowe, wyroby z blacliy- stalowej nmlowane itd.. 
ThiskkWkj, wyroby z drutu, -wyroby- z ołowiu, maozyny 
i aparaty, osie wozowe, tektura; liny, .powrozy, szpagat, 
sznurki z juty-, ikontipi. lnu, pakuł itp., wyroby cehiltołdo'- 
we i siatki żarom*.

NA ŚLADACH DRUGIEGO SPRAWCY NAPADU 
BANDYCKIEGO. Jak  się dowiadujemy, tut. (władze śled­
cze wpadły na ślad długiego, .sprawcy napadu bandyckie­
go w pociągu między Zabierzowom a  Rudawą. Sprawca 
Franciszek Bróg (lat.'26) ukrywa 1 się w pobliżu Krakowa.
Aresztowany brat jego Wnjcieich Bróg (lat 23) przyznał 
się w śledztwie do •zbrodni i odstawiony został -wcawraj 
do sądu wkręgotwego w  Krakowie, gdzie w uajbliż.szy«h 
dniach stanie przed sądem doraźnym. W śle/lztwie zeznał 
On. że zbrodniczego caynu d.oikoata.li miięlzy Rudawą a 
Zabierzowem i » li tali .-jo swyeh ofiar 5 istrzałów. T.uż 
pr/.ol Zabicr/nw-m acyskoczyU % pociągu i następnie to-

k
ro- . . .
szowa, g.lzic wpadli vr ręce policji.

 xox------
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (Rynek 

.oj. A-B 39). Środa .17 lim. kurator Jiain Owiński: O nowej 
szkole; czwartek 18 hm. iWioczór poezji Lechonia, (.ptrof. 
Boi. Fcohmarki pioomówienie — art. dram. teatru im. Sło 
wackiogo Stan. Mazarefkówaw); Isobotą 20 bm. dr Adolf 
Klerk: InMysikły i popędy, a ozławisk kultury. Póca^tek 
o godz, 7 iwiee.z.

■ODCZYTY „O po-chodzoińu iGennanóiw- od 10 zagmio- 
n\x-h ipokóle* Izraelskich" p. Antoniewicza odbędą się 
16 i 18 bm. o godz. 7 arieozorem w sali Domu Związko­
wego przy uL Antlirzeja (Potockiego 14.

STARANIEM NARODOWEJ ORGANIZACJI KOBIET 
óibolzio sie w  wtorek dnta 16 -bm. o godz 6 wnecszonem 
(uh Wolska' ,13) ioddzyit prof. (dra Bottańda. dyrektora in­
stytutu 'UowairoTMamTcraego •— na teiuat: _ ~fJ prawach t o- 
bowiazfcacb kwneunoemte**. O łiemny udział uprasza się.
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Likwidacja legendy.
Doniosły zwrot lewicy w sprawie p. Piłsudskiego.— Opinia 

d o m a g a  sle Interwencji Prokuratora
K raków , 15 grudn ia .

(kh.) Jeszcze  podczas o sta tn ieg o  p o by tu  p. m arsz. 
P i ł s u d s k i ^  w K rakow ie „C zas", a  z nim  re ­
sz ta  lew icow ej p rasy  k rakow sk ie j unosiła się n ad  
„ leg en d ą". jak a  rzekom o o tacza  osobę p. P iłsud ­
sk iego . ..Czas" i ..N ow a R eform a" d rukow ały  
przez kilka dni d ługie tasiem ce o tej legendzie. 
C hociaż już w ted y  -wiadomo było. że na po rzą­
d ek  spraw  sejm ow ych w ejdzie sp raw a ustaw y
0  naczelnych  w ładzach  w ojskow ych, to  jednakże  
n ik t się m oże nie spodziew ał że przy  te j sposo­
bności n a s tąp i i likw idac ja  ..legendy", k tó rą  tw o­
rzyli z niem ałym  w ysiłkiem  red ak to rzy  organów  
oddanych  p. P iłsudskiem u.

A w łaśnie ta likw idacja  przyszła prędzej, niż 
się  k to ś  spodziew ał. Po oncgdajsze j konferencji 
k ilk u  członków  R ządu, n a  k tó rą  lo jaln ie zaproszo­
no tak że  i p. m arszałka  P iłsudsk iego , chociaż p ra ­
w nej podstaw y do tego nie było zgo ła  żadnej, 
ro estrzy g ly  się losy ..legendy". P ry sło  w szystko , 
cokolw iek u tw órców  jej n aw et istn iało .

Z ano tu jm y zaś na dow ód tego glosy prasy , jej 
czołow ych organów  w  spraw ie w yniku konferen ­
c ji R ządu z p. P iłsudskim . Zacznijm y od ty ch , 
k tó re  bylv w iernie i niepodzielnie mu oddane.
1 o to  czy tam y w „E chu  W arszaw sk im " (Nr. 328). 
a r ty k u ł w ybitnego  lew icow ego publicysty  red. 
W ładysław a W łocha:

„Mamy zbyt wiele .szacunku dla wielkiego, po­
świecenia, wielkich d.z el', nieskazitelność!- cha­
rakteru, jakiem! to zaletami odznacza się kom en­
dant Pilsnidsfki, ażeby nie pozwolić sio-bc na szeze 
rość w tedy, kiedy Pierwszy Marszałek Polski nie 

; ma duszności. Autoanaliza tego człowieka, k tó ­
ry  cały oddal *ię na służbę Ojczyźnie, uczynił to 
nujlepiea i;ak mógł i umiał, popycha go .jednak 
do  wypowiedzeń się, które przekreślają w znacz­
nej mierze Jego istotną głęboką wartość...

S trach bierze, gdy się pomyśli, jak  iw Polsce 
szybko likwiduje -ńę -różnych ludzi; ale strach 
bierze też wielki, gdy się widzi, jak wybitne jed­

nostki naszego łpołeczeństw a likwidują się same". 
R o zp a tru jąc  zaś opimję. ja k ą  ]). m arszałek  P ił­

sudsk i w ydał o p ro jekcie  u staw y , ułożonej przez 
gen. S ikorskiego i stw ierdzając, że ton pew nych 
ustępów  te j opinji

^trasznje brzmi nam w uszach" 
zap y tu je  red. W łoch w  zw iązku z zarzu tam i p. 
P iłsudsk iego :

..('<zyż tu  nie zadałoko posunięta podejrzli­
wość? Czyż można posądzać rząd i autorów tego 
projektu o taką  bezgraniczną małostkowość, iże 
w  tak .za sądni czym projekcie o to k  kolosalnej 
państwowej doniodeśei, chodziło tylko o doku­
czenie komuś?

I wreszcie onwrwiww/Ą całą kampaurję p. Idlsud- 
skiego w sprawie powrotu jego do armji kończy 
„ E ch o  Warszawskie":

..A tpodrwiwawe sobie iz kolegi generała, mini­
stra wojny, za jego „myśli operacyjne" czy „pla 
n y  operacyjno" nie je-it- nv hannouji a tern. co -się 
zwie „docent". Gzy nie uchybia sobie Marszałek 
Polski, przypuszczając (publicznie, jakoby z Gen. 
Inspektora chciano zrobić manekina?! Gzy mógł 
fctoś pokusić się o to , bv  ..przyszłego- N-aez. W o­
dna ubierał -w szaty  błazna, lub by Min. Spraw 
Wojsk, stro ił idę iw cudze piórka...

Autoanaliza, egotyzm, posunięte zbyt daleko; 
podejrzliwość przeczulona do niedopuszczalnych 
granic! Dlaczego- to  publicznie?! Dlaczego to  nie 
w formie imemorjału tam , gdzie należało!? Dla­
czego te uchybiające Komendantowi słowa! Dla­
czego to  samo przekreślanie się. kiedy Naród 
chce m ik  Trudzi, któryehby mógł otaczać ezysitą, 
toezmrzgłkyliną czcią!!"

J e s t  to  gł-os z najbliższego o toczenia  p. P iłsu d ­
sk ieg o , g los dziennika, k tó ry  jeszcze n iedaw no  j 
z en tuzjazm em  zam ieszczał w yw iady  z p. m arszał­
k iem  i nie m iał stów  zachw ytu  dla niego. A dziś? 
Dziś koniec te j legendy  i tego  en tuzjazm u..„ 

S ięgn ijm y  gdzieindziej: ..Czas’1, o rg an  głów nej 
.^owa-tery m arszałkow sk ie j11, najusiln ie j p ropagu­
ją c y  „ leg en d ę"  nie m oże pow strzym ać się od u- 
w ag i:

„W tych w-arndkach mogło bowiem ono clojnc 
do skutku w- t m  sposób tylifco, że rząd imrstał- 

r  by był swój projekt coftiąó i. wnieść do- Sejmu

projekt ZibUżomy do projektu maf.ezałka Pffeaid- 
-Ikiego z r. 1923, z którym  nie godzi się olbrzy­
mia więkfsjzość Sejmu, k tó ry  ule da kię pomie­
ścić w ramach konstytucji i Wtóry p rzom tay  
je.-.-ft przdkon-miiioan całego, dlKsej-zcgo gabinetu.

Trudno nie przyznać, że stanowisko to  jest 
słuszne i że żądania m arszałka Piłsudskiego 
w kierunku rozszerzenia praw generalnego in­
spektora, a ograniczenia ministra spraw wojsko­
wych sprzeczne są z wyrażnem brzmieniem i in­
tencją konstytucji".

G orzkie, choć spokojne- słow a!... Nie byle k to  
je rzucił, bo dziennik stanow iący  w yrocznię dla 
całej lew icy, będący  n iew ątp liw ie  w yrazem  n a j­
b ardzie j dośw iadczonej, bo na js ta rsze j, m yśli po­
litycznej wśród ugrupow ań' lew icow ych. Dochodzi 
też „C zas do w niosku, że:

..Itózbicżność z łań ntóęTzy marszałkiem Pil- 
-iii.lsikran a erdcuikami Rządu w tyj sprawie za- 
oi brcza. i tak  przez m arszałka została jaskrawo 
podkreślona, zwłaszcza w- niektórych punktach, 
że już obecn.ie o jakiemś uzgodnieniu opinji mo­
wy być nie może".

lYzytem  zaś w yraźnie podkreśla o rg an  kon ser­
w atystów . że

„Cala .państwow-o myśląca op::nja potyka przyj 
móc ten falki do wiarioareośei z tein w iększan 
ubolewa,ulem. że a-rgiunreartami nie zo: itała prze­
konana. i że salus rei publicae, dbałość o nor­
malny rozwój spraw państwowych na przyszłość 
każe jej widzieć właściwe wyjście na tej drodze, 
jaką obrał minister spraw wojskowych i Rząd 
obecny, Redl ląc y w zgodzie zarówn-o /. uajwyż- 
* y jn  w Jteoezyposipoliżnj c/.yui-a‘iklem. jak  i -z ca­
łą prawie reprezentacją poil-lką w SojinreA

A  za/tam? P o  sześciu k itach  niezm ordow anej 
akcji obozu narodow ego, k tó ry  od początku  w i­
dział, że p. l i łśu d sk i jest człow iekiem  nieodpow ie­
dnim i co w ięcej szkodliw ym  na stanow isku  pań- 
stw ow em . dochodzą w reszcie i przeciw nicy obozu 
narodow ego do w niosku, że nie salus rei publicae 
k ie ru je  p o lity k ą  tego człow ieka.

Nie na tern komice. S k ra jn a  u rasa  lewicowa 
P. P. S. wiele m ówi o te j spraw ie, bo -— milczy. 
Dla niej, k tó ra  stanow i nieoficjalny o rgan  p a r­
ty jn y  P* P iłsudsk iego , m ilczenie je s t  w ym ow niej­
szą  w ym ow ą, niż a rty k u ły  „C zasu" i „E cho  W ar­
szaw sk iego". K lub P P S . n iedaw no zaś skarc ił 

pos. M oraczcw skicgo za stanow isko  za ję te  w ko­
m isji^  gdzie pos. M oraczewski a tak o w a ł gen. Si­
korsk iego , s ta ją c  w obronie sw ego sąsiad a  ze Su­
lejów ka. K lub P. P. ś .  w g łosow aniu  po p arł m i­
n is tra  Spraw  W ojskow ych zajm ując stanow isko  
państw ow e, a w ięc przeciw ne osobistym  zam ie­
rzeniom  sw ego daw nego cz łonka i bojow ca, p. P ił­
sudskiego.

Prosa narodowa- ro zpa tru je  rów nież sp raw ę u- 
s taw y  o naczelnych  w ładzach  w ojskow ych; n a j­
pow ażniejszy  w Polsce o rgan  „G azeta  W arszaw ­
sk a "  w  stanow czym  choć spokojnym  a rty k u le  
„N ie przeszkadzać!" , rozsądnie  zaznacza, że

..Przeciw tej srikodliiwej robocie musimy zapro­
testować jak  niajenergiezuiiej . P raca  nad istwo- 
trzeniein ustawTodawczych podstaw o-bromy P ań­
stwa musi się odbywać w spokoju. Trzy grosze 
taikfej czy inuej osobistości nie mogą stanowić 
o przyszłości i bycie Państw a. Społeczeństwo- nie

I stt.wem iwojskowrem uwolniona była od wszelkich 
ubocznych (względów. Nie przeszkadzać!"

M ocny to  głos, tern w ażniejszy , żc rep rezen tu je  
opinię najw iększego  w P o lsce  s tro n n ic tw a , ja ­
kiem  je s t Zw iązek L udow o-N arodow y.

„G los N arodu" w rzeczow ym  i w  szczegółow ym  
a rty k u le  pod dosadnym  ty tu łem  „D ość ty ch  g ry ­
m asów " przypom ina, że

„Taki generalny inspektor ja t to nowość, nie­
znana we mrąpótezcwnych republikach. -Posada 
wprawdzie armia czeska generalnego inspektora, 
ale jest nim  — podobnie jak  minister wojrry — 
osoba, cywilna: lite ra t Machar. W Niemczech in- 
<pjfctoratu nfenta wcale, mimo, że są  tam .tacy 
kandydaci, jak  Hindeuburg, Muekeiijen i Ludem- 
ło.rff. Zwycięzca w wielkiej wojnie marszałek 

Foch zadowolić się musi rolą wojskowego dorad­
cy rządu, gdy władza w anmji francuskiej noz- 
dą clona jest między Prezydenta Republiki i mi 
nistra wojny, któremu .podlega szef sztabu. Je- 
dynie w  Polsce namierza rząd nadać generaJme- 
lmi inspektorowi szeroką, władzę, by zadowolić 
p. Piłsudskiego".

O rgan p. K orfan tego  w W arezaw ie zajm uje się 
rów nież sm u tn ą  sp raw ą p. P iłsudsk iego  i dochodzi 
do- p rzekonan ia , że w ogółe u staw a  o naczelnych 
w ładzach w ojskow ych nie je s t  nag lącą , w obec 
czego d la  dogodzenia ty lk o  ap e ty to m  pew nych 
sfer n ie  pow inna być ona  tra k to w a n a  inaczej, jak  
jed y n ie  z p u nk tu  w idzenia państw ow ego.

A  w reszcie w „W arszaw iance*  pos. S trońsk i 
dom aga się w stanow czym  tonie:

„Tak jest, to  trzeba uznać iza -słuszne i za raz 
na zawsze zam ykające sprawę p. Piłsudskiego, 
bo niema autorytetu , gdafe jest ciągłe lżenie
wszystkich i -wszystkiego, z ustrojem Państwa 
włącznie".

T n  je s t sedno spraw y! Opinja. publiczna Polski 
w strzą śn ię ta  je s t  św iętem  i głębokiem  oburzeniem  
w obec w iadom ości o rzeczyw istym  przebiegu  k o n ­
ferencji. z p. P iłsudskim . P ra sa  nie m ogła podać 
do w iadom ości tych n iecnych  w yrażeń , jak ich  p. 
P iłsudsk i pozwolił sobie w obecności P rezy d en ta  
M inistrów, M arszalka Sejm u i innych dosto jn ików , 
rzucić pod adresem  R ządu. Słów- tych . k tó rych  
ze w zględu n a  a u to ry te t P ań stw a  w obec swoich 
i obcych i ze w zględu na publiczną m oralność n ie 
m ożem y i my p rzy toczyć, nie m ógłby użyć czło­
wiek po pierw sze szanu jący  się, po d rug ie  zaś m a­
jący  jak ieko lw iek  poszanow anie dla a u to ry te tu  
R ządu.

P rzypuszczam y rów nież, że gdybyśm y odw ażyli 
się  zacy tow ać te  szczegóły  z „m ow y" p. P iłsud­
sk iego  w gabinecie P rezy d en ta  Ministrów', ob ra­
żające Rząd i M inistra Spraw  W ojskow ych, u- 
stęp  odnośny, aczkolw iek  o ch a rak te rze  sp raw o­
zdaw czym  uległby konfiskacie  ze s tro n y  P ro k u ra - 
to rji.

Nie m ożem y też innego w ysnuć w niosku prócz 
jednego , że: Jed y n ie  p ro k u ra to r P a ń s tw a  może 
m ieć g los w te j spraw ie! -Sponiewierany został 
a u to ry te t Polski, je j R ządu! 1’. P iłsudski, k tó rego  
,.legenda" już się o sta teczn ie  skończy ła , p rzeszedł 
sw oją m iarę i phinął w tw arz  M ajestatow i R zpłte j. 
P raw da , że się w ten sposób sam  stoczy ł w prze­
paść n iesław y, ale mimo to pow aga P rezy d en ta  
Ministrówr, a u to ry te t R ządu w y m ag ają  odpow ie­
dzi!

N ie dał je j z m iejsca ani p. W ł. G rabski, ani 
min. S ikorsk i, —  niech ją  da —  P ro k u ra to r!  IV)
będzie najw łaściw sze zakończenie kam pan ji, p ro ­
w adzonej w obelżyw y d la  P ań s tw a  i jego  in te re ­
sów sposób, ze s tro n y  ta k  sam ego p. P iłsudsk ie­
go. jak  i jego  jedynych  obecnie obrońców  z „W y ­
zw olenia", z k tó rych  już wielu za obrazę P ań stw a  
i ta k  odpow iada.odstąpi iol postulatu, aby pma-oa nad  usrtauwodaw-

Co przyniesie dzisiejszy dzień w Sejmie?
W arszawa. (TV.fi-. wł.) 16 bm. Dzisiaj we wgor-dk 

o goblz. 16 odbędzie się posiedzenie Sejmu. Międfey 
iimmani na per/aę ilku dnicmnyan jest sprawa prewizo- 
rjuin budżetowego na pierwszy kw artał roku 1925, 
tudzież laik Zwania sprawa żyrardowska. Należy ży­
wić nadlzfeiję, że w toij ostatniej sprawie Sejm starcie 
na wysokości zadania i kierować się będzie poczu­
ciem wielikiiej odpowiedzialności, a nie motywami ja- 
kchś animozji partyjno-politycznych.

Spraw a powlziorjmn budżetm^ego będzie dojpicro 
rtiepaitrywasia. wre witordk z rana. na  pow-edkzreai-u ko- j to r  z wyborczy przy wyborach do Sópnu woleńsikio- 
mi-sji buiłżetowoj. Są tendencje, aby Rządowi ucłrwa- I go.

Jić budżet me ua pierwszy kw artał, ale tytko na sty ­
czeń 1925.

Rada kresowa.
Warszawa. tTei. wł.) 16 bm. W pom ^kio łók  óbjjął 

ur-zęJówanię p. R-omaai jako łdeiowiniik Rady Łire»o- 
nwj. Drwaj iatnl uwędnicy óbrjm ą później urzędowa­
nie. Jednym  z nich b ęM e  p. Zabiemowt-łki, b. t a m -
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Polskie rocznlte historyczne.
W 900-tna rocznice koronacji

Bolesława Chrobrego.
Bodowa pomnika Bolesława Chrobrego w Gnieźnie.

Gniezno, 15 gnuuMa.
.Cekni 'uezezeua iKtO-mieg* rocznicy iboronui<SJi iBote- 

ełaiwa Otooibrf-gufflzaitt tąpiuł niq nv Ctoiciank* 'djpomtt at, 
przygotowujący urządzenie głównej uroczystości w 
■Gnieźnie. W  tym  tc f̂jii iiikaże. islię iw MajbłkŻMych 
•otdip.OHwic'i.iiaiił odezwa- óo  .-ipółfto/oó.-dwa rulej Rizoczy- 
•poĄpd-itaj iPiCH.l.'lki.oj. Odezwa. to . -prócz -twwaysKHeł .-a- 
mej. ipcimt-izy taikżo tp-aw ę budowy pomnika Bole­
sław a Chrobrego w Gnieźnie.

U rządzenia iwĄKMiSiua.ncij uit-azyłtiośCIi ghswneij po- 
sta-n-owiano ie€fcóyć Go jjjftry "'etniej. jako  wiąje.j spk/.y 
ja jąeąj u 11 z-ą. lL/ «- j v  11 tak ważuego i n a  iwifclką Pkuilę «a-

W obronie rracującej inteligencji

kicąoiic-go .pr-zeddęwzięMa. Pcizałem .uioć-zy.-itcśe 'Cćilby 
htby :-ię po (Oinowimau zoWT^Srantan -KaWiiry Goiież- 
nioii>ikioy. Okoli a/Jii ość ta  w ążna jest -ze względu na 
to , / a j  kat*. c!.ra w  jftjjioźnic, 'ta tMatieirf !k ości ołów ipoli- 
•śikięJi. 'byki iw:;i" ikioaii ątletwsau-y ipotógi x>ań-i.av.i.'',p>oT- 
kidgo w zwaimi teamów mirrzych. 'Otua jest syimibo- 

lt m p in  u-.-/.(vgo l>iillii#j.ięti\va w ‘Pioisei^ .założonego 
przez Boi. Chrobrego. tu w tej Katedrze wreszcie na­
stąpiła w r. 1024, a więc przed 900 laty, 1< oronacja 
Roleilawa Chrobrego, a. feru łamem aiHieaałeżiik-iniio 
-a; Prf-k; v. .pud .w.nlywpw i-e-ar.-t.wa niifliiieakieso.

Zawoni i  M M  H m r tift  ir o ta jó .
Pierwsia zapomoga jeszcze przed świętami.
Warszawa, g.ruiim.i.

W ‘ tfiił-Uiii-rw.-' .Pracy 'i Opiiki>»S| eięfcziiKij o  lb y h  | 
się .kaaferoucja. na k t^ ro j p . ^aitb-ttttowkiz, Klya*. l>e- 
.partanifc!ii'.:ii Opiek.'. iSpoiw.z.nui, .zrctfunowal a a tu f r ta -  
w ieltiom  zecm! ’u.Uzowa.nych Orgauiizaoyj Zaw aćo-
iwych plan przeprowadzenia doraźnej pomocy dla bez­
robotnych pracowników umysłowych.

(Pań wowy Urząd .Pofe.ediićeiiwa iP-rfu-y neykaizuje 
w  oałcjr Pa-ńó-wS?- -na .ijmiu 1 listopada 18.759 bezro­
botnych te j kategorji. ćhtwn-a. luc.hwatoaa przez tiejiii, 
w  ■yscfcości 1,000.000 złotych, jest stosunkowo nie­
wielką ze względu na tak  liczną rzeszę pracowników,

Z probiemójiy jgryhomgch.

potrzebujących pomocy.
Pomoc doraźna może być zorganizowana tylko w 

15 ośrodkach, gdzie bezrobocie pr.zj brało większe 
rozmiary. P-oploważ wn-io- rk . ur-his atony przez .Sejm. 
z eb ra ł j p t a y j n y  w  Si macie ipnzez (Komisję o c h ro n y  
■prafcy, a, .za.r/.ni  Fumiu-zu Bezaahoeia pciijjjił się pir.ze- 
prOivva..izc!:iia tyj aikciji, aapcniogi zostaną wypłacone 
prawdopodobnie jeszcze przed świętami. Odlpoiwfediiii.i; 
dyrektyw y 'wyda d y .  Dcpątrta.męiiińi opieki .-.pttter.z- 
■ncj ip-oftzrtzctjfO!nyin a g w  Y'<m Fmu-imzii Bozi o b o r.ia  
w d n ia c h  .i'.aljbl!ż*m -:h.

Który język będzie mową światową?
Anglicy t wierdzą, -że ich język ma praw o być nu-a- 

żaay  za mowę. światową, irouif?vvaż tn;;*jwięcej jn.- t n- 
żywaniy z pounięktey języlkóur r.a.nr.iiów cywitLi.zEya- 
nytdh i pcimetważ at«;k‘, a- silmże-;w zrasta. Bezbn Oł«l> 
ników, dlttwKłbóryWi jo-r mową ojczyatą.

I  tak , w .r. 1800 jffT a:nAftfe,u mówiło 20 miajominw 
liuidżi — obecnie mówi 170 miljonów, |j. Mnzesizlo 10 
prowenit liufirJPK cnłcj ikuH ziAn-lkky. Jeżd i l.iżywa- 
nie języka iWiigWSllc!%ff bojćizi.e .wrz-raistałn w 'tftri aaan 
sjposób. t o w r. 2000 będzie nim mówiła jedna czw arta

RZECZY WESOŁE.

Dowcip Boya.
Smarny i ‘Jminorj »£a Boy-iicteó.-iki, .wy- 

'jtf&U .ni«iiMwniO w 'Kralkoiwie 'Oidw-y* ,,Ć) Bal­
zaku i to b W fe  toy!<feii»tió!ic(tii)i!ieu:‘, -kitóry »ip 

. spytikał 'z .eńtyzijastyciMiiJą oKsontj, iw-iększcści 
s»prai\vo»Zj&«cńiw jjftpm -k^kc-wbikifli. Tern feaan 
odiazyt, iwyijdwiisiifzminy iwo Lwowie, na.ąuaiąJ 
wpraiwcwaftvwvy .,J83oiwa iPdi-ildeigo“. p . J . Ka- 
ihradjrrikowi izgoła itunrgo n-oizaju 
(które 'w my^t izasatdy ^iiudikutliir -et ailtera pair.s“ 
p rzy  taewaany Lpaiwż4J; 

iDoiwcjp Boya (taili w,-łaziki iwogól -diowcip) dzieli 
się n a  tray klasy.

iEteisa 'pitinw.-z;i: Boy jest poiwaźny. a pabliczność 
się śmieje. (Bywa ttofle, ida.imy n a  ft.o, iw-teidy, igtdy td-o- 
sikpnały ten  -krytyk z  miną (Zupełnie ser jo  irazprawia 
o podniosłej, iście chrześcijańskiej e tyce farsy fran­
cuskiej i  zapomocą zabawnych paradoksów Insynu- 
je  tej farsie — jako  jej ideoiwy kamień wijgielny — 
obronę tszóstego (przykazania (,.Dbi Boya, .tleaitir. to  
francuśka macica" — pisał Irzytlrcwi-tki')...

M ft-a  tdmujga: Boy śmieje się razem  z  puhliaznościią. 
Ten aodizajj idiotwicipu m iał izaisteowarwo i>rze:dćiw*zy-t- 
kiean -w ^Słówkach".

'Klasa itrzocia..., Alle o  tern i])Ort.cm.
Boy jest iFcUŁntancui literaitmy francuskięj. Każ-ia 

l:tcjialtnira ona takiego FeŁdimana. na jakiigo 'zasługu­
je. To też Boy oidmo&i się idto piśmiennictwa (firaitou^kie 
go w dorzaczniejiszy o tcafe niebo spot- îb i izairówno 
przcktaidain-i i-jwymi, jaźc etiudjami znacznie miększe

ludzkości.
(Dotąd atoli jęz jlk im , którym  mówi nagwięeejj ki- 

dtoi jc-it język chiński, używany jm-zcz 420 miljcnów 
Chińczyków. Alu zda(pc* się być ;\i'ylk&ueiaoai,em, alby triu 
jęaylk mógł fc-eidyfco-liwkik łitać mową świutow ri^e 
wagiiię.Ju rja .“iwój ^póiljaCiny ehaiitukter, c.zyniiąoy go 
iii.c-łydtiMiie.łiiulnycd] dla Aryjezylków i Scmitów.

Tinzc-cią... .naijwiijooj .rcizlzer-zoiną m oną jest język ro­
syjski, u żyw iiiiry przez, mni cij wic eój, 100 mBjonów 
ludzi.

■śułaiatzy umi >p:zyKilug?, .niż TVa5mnń.' póbzji M fekiej. 
Boy nul .rację uitltyiUko >vr .toni, co mówi, ;VWl talkżc w 
'tom, ;jaik mówi --- c-zogo O' Ftłima.ni.tuuit- można: piowię- 
iiizieć. .Swoją idrogą. gdy  'ićwnac.z Mołijeira powiada, żc 
literatura francuska jest najbardziej, najpełniej ludz­
ką ze wszystk ich, to  jest to py szny kawał, jedy ny mo 
/.e, na k tó ry  dał się złapać ten największy kawalarz 
w Polsce. Oóż w jt.aikim iraaiie iwipa.daloby p-cwididizk-ć 
■o iprzcclz: winoni ipiśniienirietwie, Sfetworzonom przez
S-zek- pira. Dickensa i -tylu. (tylu innych, tkwiących 
gifibciko iw iUidi/Jkleim iseectu isiiudizlkiim mózgn? Ozy nie 
(lia.iożiwoby ouu iprzyzauać ma tym  ipunikcio śwanisf pr.zy- 
iitajinolcj irómmyic-li? Ale rtiruĆJiuo: każda li-zilca .swój o- 
gom drwali, Ccąaauwda:. <dUa Boya. ci-;prit wincafftA sta  
noiwi -n-ioty Iko logon, lailcf.aikże gioiwę, seiv:,c, pucu. i 
pdcjjpwe .organa pr-yeliiióiane, ijcśij się taik możma w y­
razić. I aiie mo.żuia mai -zrcwzilą nie pfłfcyziiiać sdiiwraR- 
,śc;.

WiąCiCij .miiwcit,: on tę  iswcją shiszMSc aurrznea nam. 
snggcmwjc. Taik .właśnie HiiggCiroiwał na -cfetatn.im 'od­
czycie (tiiumcon słmiehaozy — (kaiiilt- Bałzalka. lVaiw,dzi­
ane -po anl.yt.zowłkm. U.wydaitniśł k o n t r a , nuisjwy gc- 
irfjaiinytm itiwórcą, .jKoitiMBt iluidzlkłetj^^-a' jego iroanan- 
'tycizną tiprlką -pcikaizał, co  fBailzalk zaslfuł w  liłcraitatrze 
i -co do niej wniósł: n j w  woweżytmego społcozeń- 
śtaMa, irotę pioniąidiza- W <ł«m ispoikweiil-atwie i całą iw*> 
gódse .rudę di/ź^iejsizegjft życia, przcitioipiouą ina 'krusizcc 
ipcM łycfci w  czairodizictrskim a"żimP>iikiu airtyisitycznieij wy­
obraźni; wreszcie, izonracaaąe się dk* jjkobksi tirrzyidlzie- 
siolcitiidiCih w -naj-izenszc-m it ego słowa izuacziLniiu1'', piro- 
«rł je, by  ;pajnię.Tałj' o- tym, k tóry  je  pitm tszjr asrwan- 
rniaJ.

Cały odczyt był świetnie napisany i  .wygłoszony.
Szkoda tyłlko. żi* nie o!t»e“«5ło się ibez dość ryzykow-

'Wjprawldlzie lioaba fiudUj, mówiących po francusku 
aiyięiki-zytła .ćę w ciągai łat. s*tu zaftecliwSe o jedina czwar­
tą  we EraiUciii. aiie, urm eto. języlk faaimcaislki w  n itk ió - 
'.rycli ŁgalęŻOTch 3 .0siników międlzymurioidiowycli, n(p. w  
dyplomacji, stawia jii-ize-zi: zwyc.ioko czoło języłkofwS 
aiigreS;skicn)i(i., choć już prżif-ttił być jedynym języ­
kiem, ltopatszci/.ouym w  dyptomacji.

Rcasiijmujięc ('.'ąćiig wyżej |‘a zyitonizone. jjrzyeilimtzi- 
nriu £io 1'jjEs kominki, że

jęzj-k angielski ma najwięcej szans do tego, aby 
stać się kiedyś m ewą światową, 

k tórą  :/. i|>(|wj:iioftcią aiif |izojttani,ę żąrkin sztuczny język, 
w  .rocizaja \ iC'!apiiiku, je-ipeciainr.a ćtp.

Zdrowie ludności miast w Polsce.
PCDiNł tSI.EM  E POZIOMU SZP1 T AI i 

W OJE WÓDZKICH.
.Mini-Kr -.jicaiw wiewnęt.:znytdi p. Kataj^fcl. w ysto­

sował oikólni.k u bo iws.zyi.-.tikich (WoijeiWiOt.ifuw, nownują- 
cy sprawy wydziałów zdrowia publicznego. Okóltóik 
ma na i-iliiu podniesienie poziomu szpitali wojewódz 
kich, if.oi/.a.tcm hygjenę publiczną iwogółe, iw Mzozcgól- 
iłaści zaś prawidłowe stosowanie szczepionek ochron
'rych. ____________________
■— " M i m irBH w m r ^ H m t m w ^ m'wa im™— — ■
Z ged znalm

UMIŃSKA STANIE PRZEu SĄDEM W LUTYM.
Z Paryż i Ic-uo-zą. że proces Stanisławy Umińskiej

wyznaczony za-tał na początek lutego. Obrony oska.r- 
żc.a.ej f orJijąl się głośny ai.lac.ka.t p.iry-kś Henr i Ro­
bert.

DOLA INWALIDÓW i EMERYTĆY/.
INSTRUKCJE W SPRAW AGH INWALIDZKICH.
Oipcarcwa.cę jaiż ■ziv-.ta.ly i ij r̂zoSrltaiw^o-fio ao pcśiipi- 

-u inwiiL-ijajwi wracy p. .i#3!m;’jowi •austirnkcije w .-ąiraiwu' 
•uitmioirzótila komisji po.rady dla iniwalidów oraz syste­
mu szkolenia Inwalidów. Je.-t -w kclnióju od kiwną 
oczokiiwłn-na przez Tr.c-ize .inwalidów i stoi w  związku 
r. ■lóiAiKoą. o  'djtfllia nuci -kiiwailkkinii.
WBWBSIBBBWSlfiW

DZIENNIK HEBRAJSKI W WARSZAWIE.
111 now-Cgo r«.-ikai m a w Wa.rsza»wle dziwi

iiik li.elirifljiiki pt. „Hajjonn-‘ .(^Dz;iś“). .BraM ikifflkiu Auty 
'.'■y,clii0iijz;!a .w tym języku ..Haccfiraii1* Ikitóra z braku 
c/.yit(jiisików .U)pa:.|fa. Nowe pismo będzie jedynem he- 
biajskiem pismem coddeimem na świetle, naturalnie 
poza Palestyną.

Blalźeasye dgSe i a8ed:F^
PRZY KAMTE.

— N ig '.ybŁui iwtojńrzyipitii^zirla., żc KauzióiwLe tak  
.szyiLIko się uaze.jdą. Pirzcc-icż ij.oib.rali -ćę z .imłcśyti:'

— I roziwio-dą jjię też z .milcśc.i.
— Jafclo? :u,.. , •

Bo ona iigfflraŁ-ała sic av jakimś iporuczniikiii.

nyc.li wjiiTOJmwl Oio-Ć^zaidanutiwiając sio. ółaicRgo BaJ- 
«a'k iwiujó.i 'nam iliyć iiiiższy ort. imidycii gorijuszów, 
(tllómjjjBzyd, m  boliałcirc-wic ijfgo nic noszą szityłotu c a  
im-s.eim, ani .(.uncizny iw pici-śc.icuiiu. aiłiafiboiiką w ta ­
kich sranych, co i 'm y  surdutach i .pfci-izczach. K to- jak 
ktcL ało .Boy (wi-óLchy ba <lolbrzc, żo o  .ciz.yjeijś w.npal- 
uocj.ti nic .dbcydlujc- SSjńóir, aaui ituyib życia, ityKlco1 coś 
KgoUl iiiyieg.O. c r ^ z a i  się pod Kc-wnę-trzmą jjowłoką 
rzcicay.

A it-oguz, na .zakończenie, iwróómy ;dff owc-j trzeciej 
klasy dowcipu; .i t.u micśwladiofmym -pratwy. a«uis.-zę, 
z abowiajżlktu -spraiwozahmycy, ziiradzić .tajomnicę. J e ­
stem pe-wmy, że po skończo;nyni odczycie Boy wyszedł 
złośliwie uśmiechnięty, «. puibkezn-oiść haccfeo ipawtut- 
nio — ita ijoj 'Cizęść jwizjciuujnuiricj, Łitóra «zyttMje jiego 
ik-ią!-ż!ki»(a ikjt.óżlby ich ń io  «zytał?). Otóż tek st odczy­
tu stanowił, z małemi izmiamami .w* układizie i niezma- 
cznym.i dodatkami lub opuszczeniami — szkic Boya
0 Balzaku, drukowany cztery- la ta  tem u w „Studjach
1 szkicach z  literatu ry  francuskiej^, tawkiefc — a rty ­
kuł o  B ilzaiku, .ogłoszony przed k ika ma miesiącami
w „Wiadomościach literackich''.

Złośliwy dowcip, .prawda? — a!k- intratny. Wpra.w- 
•̂ ziKkfed-alkłloir mój. 'kicłyim unii o  mcmi ^pcwiiaułai, twleir 
dził, żc Boy '■obi teraz preipagaimiDę fiałzaka, a k to  ro- 
bi propagandę, hibi .także coś iprzytcm izatobić — ja 
osoibiścic. mani iwirażmie, -że JSuka proipagraMSa n »  Idllhłż- 
s.zą m.otę pnowtidzona, nie wyjdzie .Bateałrowi na nadano 
ttcie.

No, nile Boy, najidtoiiTCiimfiefazk caJłowiidk iw 
Plofeco, nie znudził się przeżuwaniem tych samych po 
wiiedzień i tum, aronów. łeóż imamy robić my, kttórzy 
od niego imzyairy fcię nśtni«uhać po francusku? Prze­
żuwajmy razem z nim — z koniecrnoscl.
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Z  pod zn ik a  teia slttej Muzy.

(i n i  i i n i  l i i i  i  midi w t i n W
JeJfiTO z amerykań-jkitch pGan kiiniófwycli ogłosiło an­

kietę. iw&ród majwybitnietiszych „am antów " ekrano­
wych, jaka  z  zt. aw. gwiazd jest d la  każdego % nich 
najmilszą partnerką. A więc jw%oha>jmy, 'jak wygSfc- 
dajją. różne J  iii je w '0#viinji ich Ric-meów.

Monte Błue o Ltljanie Gish.
Gdybym miał g rać  rolę jakiegoś słynnogo koehan- 

•ka, luiip.TTĄ-klad Rztik^ipćrowsteiojgo Romen, klęknąłbym, 
niby przed ołtarzem, przez Liftjaną Gish, ażeby ją a- 
dorować.

Miałem - jaiizęśrto *»«* z nią w  .Jjwócih ? ii. rutach". 
Xiejci!'ojA’ior.n:e iprzyphAd mi iw nTzikl ‘za-owszyt g ry ­
wania w  różnych filmach a wioilama inierawykłetra 
dfctowozętami. Liiijjama,.. Liljana mnie oczarowała. 
Gra z Ldjaną wzrusza mnie też bardziej niż gra z ja- 
kąkkmoeli inną aktorką. 'KLcrty wń Tzlałem .Liijamę <w 
„Białej .-.m-t.r/.e" — ,płakałem i nie wstydziłem się 
tego. Naprzykh.il sowia, kiedy „biała rrominą14 żegna 
sio ize wym ńkoc.hai; ym i (wyglądu « 'łmtogo oikkmtka 

w  .tyle karety  i jpMnzy. patrzy... aż do chw ili kiedy 
go 'już inie wi Li.* Ozy umiżBcie. że 'fon mrtciwkiL <z 
którymi Liija.nn gra . mio '(ramki legio spojrzenia.! taili, 
■jak iwy go  r.7;ujr<•:.(>'? Liljana jest jiatchrnana i jest 
natchnieniem. Jest to madonna ekranu. Czy mężczy­
zna (może .illa kobiety wnaN źó w.ięikLzą ryo-ehwałę?

Robert Frazer o iPoili Negri.
Ole-ze się. żc imam .spofiobność złożyć hołd naj­

większej z pośród aktorek sceny i ekranu, z jakiem! 
kiedykolwiek pracowałem. Nigdy w życiu nie widzia­
łem kobiety o takim  talencie dram atycznym . W sce­
nach miłosnych Pola Negri nie m a równej siebie. 
Bpzeżywałrnn każdy nru-nutot życia, rtęj osobistości, 
k tóra  •kreowałem jako  jej partner iw fitlmic ..Mon". 
Przeżywałem go, gdyż ona kazała mi odczuwać ta k  
Intensywnie. Cała iej dusza jest w  pracy. A oczy?...

Styi zal-cni o  łuijziadi „mówiących oczanri", tocz 
'zawsze, odaio-iło.m się do itego Określenia iinnżej Łub 
więcej sceptyczna'. (zanim iza.craąłctm Ipraooiwać ■/. Połą

Łódź, 15 gir u dni a.
W Łodai p rzy  u!. ćłkworowiij mie.szlka. w  kaiwaicrsikiuu 
pokoju Mieczysław Szpigel, który  nicdaiwiiio ipoanał 
Weronikę Gnowczak, służącą. Oniegdaj iSzjpigdl, ê połt- 
kaiwszy ją  zaprosił 'do skibie, co (już 'niojo-JnoBcroCiuii) 
ctzyimł, a -nawet zostawiał ją  samą w mieszkaniu.

Nazajutrz Szpigel wysoutlił ma min-r.o, pozostawi-w- 
wzy ti.nowiczak rw swym pokoju, lecz jakież ibyło jogo 
przora.żenńo., gdy  powróciwszy popołudniu stwierdził, 
iż uległa ona zaczadzeniu gazem.

W arszawa, 16 grudnia.
Coraz częściej zdarzają się iwyipadiki, żo aresztów ani 

u  nas szpiedzy sowieccy, którzy w ykradali tajemnice 
państwowe, oraz organizowali niebezpieczne sieci 
szpiegowskich organizacji zupełnie bezkarnie są wy­
puszczani i odstawiani do granicy rosyjskiej, celem 
wymiany ich za  -na- zyęli -obywateli.

Tymc.za.vean Sowiety wszystkich przesłanych agen­
tów szpiegowskich ponownie używają do dalszej ak ­
cji antypolskiej.

Ostatnio oKlK-tawiono do granicy iiKeyakiegio A brama 
Ul jama, jednego z najgłówniejszych organizatorów 
sieci szpiegowskiej, za pośrednictwem stosunków 
„handlowych" z Polską.

Osoba Uaflaioa raoana jeslt a  nsftatiniego procesu iw 
W arszawie, gdizio okazał się orf sprytnym szpiegiem
i organizatorem sieci szpiegowskich we wszystkich 
mśastach Polski, -w których mieszczą się dowództwa 
okręgu korpusu. Za działalność Itę został on wraiz iz 
całą  szajką, skazany n a  6 to t więzienia. Zanim jednak 
Uljan rozpoczął odsiadywać karę, zanim wytoczono 
mu inne procesy o szpiegostwo w Wikńe i Krakowie, 
odstawiano go do granicy na wymianę.

Charaikt ery.rtyc znem ijast. że rząd sowiecki zapro­
ponował Utjaoowł wysoftde stanowisko w  G. P . K. U.

Negri.
W scenach miłosnych Negri jest porywającą. Je j 

bogata na tu ra  obejmuje wielką skalę uczuć. Z 'tech­
niki. Pola. irobi sobie urkwieto. Je j w yraz to  potężny 
o dmuch życiowej mocy. .W każdą scenę „rzuca się" /. 
takim temperamentem i  oddaniem Się, że p srtner jej 
musi skupić całe swe doświadczenie i umiejętność, a- 
żeby dorównać je j iw pracy, a  w tedy je-zczo przelko- 
oywa ~ię. -że zostaje zaćmiony przez indywidualność 
artystki.

iMu-rzę dwktó 'też. że nigdy nie pracowałem z ak to r­
ką, której pochwały wpływały na pracę tak  podnie­
cająco.

Tak Pola Negri jest moim ideałem artystk i i ko­
biety.

Eugen Obrien o Normie Talmadge.
Z Normą TałnrKwtw* ginąłem- -w 16 filmach. Okres 

mu uważam za .oajszezęśHw.-izy w  mojej kanjorze. 
K:o!y gram z inna arty-itika,. irauję .zawsze .jafldoś nŁe- 
iLiifiągi:dęcia tlk> niego tternr<wogo hlie-ału. Norma 
Talmadge jest — ideałem. Podziwiam jej sztukę i sło­
dycz kobiety.

Oirywafcflrf 'z całym szeregi.' mi rw nbltiajsch a kit lorek. 
•k't('re osobiście mogą mieć więoęj ipowabów. ale w p. 
Talmadge jest jakiś magnes, jakiś prąd elektryczny, 
k tóry  z niej promieniuje i  k tóry  od razu wprowatiza 
mnie w nastrój jakiejś sceny; ta w łaśnie cecha odróż­
nia ją  te:! tysiąca śrtnyeh aiłćrorók. Loiine ijest też jej 
>'itbł*.ćltw ipoiinciwanie lUraucia.

Jeżeli cieszę się uznaniem, jako „am ant" ekrano­
wy, .zaiwdzięczaim to  -współpracy z Normą Talmadge. 
Zd-ijo mi sio. "że publiczność ulk-togo finbl ma-.ze s-eo- 
■ny. iże oirHowulwa m- mi-rh Itb cwfliy. tleóro ija (WTCBUwam 
w pani (Niowmie: delikatność uczucia, przypominającą 
dobrą muzykę, coś, co oie jesrt czibyt ziemskie, ani izbyt 
eteryczne, lecz właśnie tak  proste, jak szczery w yraz 
prawdziwej miłości.

iNlc icltciiic 'wyiwoływfckć >ikatt'L«:iu, Szpigel usiłował 
ją  sam ocucić, następnie wezwał felczera i dopiero 
o godz. 2-giej popołudniu zdecydowano wezwać po­
gotowie, k tó re  !0'.ł!wk)7ifo> iją k5o a iy M a  Poransublkieh, 
'Us z tann Onowczak zmarła.

iZ ji-ozostatwi-cmięj karliki wytnilka. i i  popełniła ona 
samobójstwo, odkręciwszy kurek przy lampie -gazo-

ippzy iSaiwiniibowie, ipoaniimo. iż znajdował się jesacrae 
w  iPoilisee.

U-ljan, jalko specjalista handlowiec i kupiec ekspor­
towy —  oltirz-ymać miał sita-twiwi-lko okazia-ht ,Jia.n- 
iKlctwcjgo" przy  iWnieszltiorgau Tak więc- przyszłe tran ­
sakcje handlowe sowieckie będą zabarwione wska­
zówkami szpfegowskiemi.

Rctwilija isribot-iuiiilku 'whu V. -sajitowyc-h do 'wyrażania 
zgtoidy na mymiarię sapiegów fiest kiwes-t/ją bardzo w a­
żną ize iwragiliędiu ma. ^'zjijieczeńśtiwo ,paite|tiwa.________

ZE SREBRNEGO EKRANU.
(WANDA. 'Marja. Jaciobim daje wspainiaJą kreację w ero 

tyczno-seinitMiiemtalnym lobiraiz-ie Iz życia Bohemy francu­
skiej, 'Dzieje tragicznej miłości, którego akyja rozgrywa 
.się 'wśród parySkich -młodych duw. artj^ycąnych praed 
la.ty kilkudr/iesiędiu. Waeliki głód z wielkimi projektami 
artystyer/memi, stały humor ac -st.dymi brakieon mamony; 
na tern podłożu rodzi się -wielka miłość, tzniiszczonia ta ­
kim dirobiaizgiean — jak wyiiaaiiean ka/wy na au/kiuę, który' 
to wypadek (wywołuje w nnstęip(stwaic.h komtpliikayje, koń­
czące się śmiercią bohaterki. O Jacobini nic ponad to, że 
gra wypamaole, powiedzieć nie umielibyśmy, gdyż wszyst 
ko irane byłaby' rsamało. Reszta .figuT — to naprawdę oso­
by żyjące — -zdaje się, że dopiero wczoraj — o  nich się 
czytało i śniło. Ko.słjuiniy, dekoracje; -utraytmoei w isto- 
aowmeim tonie d stylu. Baseny obraz, nie przejdzie napet- 
w w  bez wrażenia i wtkwi dłużej w paauęcd.

IE SPORTU.
K to reprezentuje Gdańsk w spocrcie wobec zagram cy?

iWoUlnie miaista Gdańsk, po odleatwaoiu od R-zaszy 
NienniiecBdeij, zostało (poidjparząKltkowaaie iPollsee pod 
wz^tęd-ein opieki i irepreraemitaiaji dlylpOomatycwniey na- 
:zetwnąltir7„ VV życiu Epoiritoweąn -poi (tym iwagŁiędwn 
;w Gdańsku pamiujje zaipeftny chaos, gdyż sportów:cy 
•ttumefisi w daZL-lzym ciągiu nm aiją aiieroaeawailiiĄ o r­
ganizacyjną całość ;zo izjwią-zkaimi. Rizeszy, chociaż ży­
cie a.-mo zwoiina zaczynia wyjkaizyiwać ■aupetaą bee- 
■jyo.a-ihiiw.aość tego pcjtępctwan-ia.

Ilowodcm tego są różne zasitrzeżciaia związków 
ispointowych 'Nieonicc. m~ stoamlku do  towarzydtlw śpor* 
totwyclh na terenie Gdańska, irazgiryiwamia ■zaiwoidóiw' 
o  mistrzostwo1 i raaiwodiów zwyczajnycJi.

(Sport, niemiecki iwogólc we w-tzy.stikicli gałęziach 
sipoittiu uznaijc, że każdy Nieonioe, minio, że jest oby- 
iwaiteWi aniniego pańsitlwa, ma praiwo ibrańia udiziałti 
■w dórooznych zawx) ta-cli o  ni Ltirzcfrtwa Niemiec. Jest 
to zaitom spraiwa na/tury .politycznej i rzeczą izaiin/tie- 
re.sowania zwiąizków isportowydi inlnyeh ipiń^tiw, czy 
m ają zgodzić się na ton jnumlkt. wiktamia. Ja k  długo 
Nianicy ane zas-iadaly w międizytnarotowym koimiite- 
•c.io olirnip-jpkim, tłjira-wa. mdlzialm Gdlańslka w  sporcie 
•ogó&to-nteaniccldim była. .dki Pofeiki poniekąd r.zecizą 
matruiy nfcdcy.ędinoi. Obecnie jednak, kiedy sport nie­
miecki z  powrotom będzie ofkijaillnre -wysitępoiwał. aia- 
leżałoby is.ię ■zaisitanowić', k to  właściwie jest jfpwoftfe* 
aiy do reprozentowania. śjportu gdańskiego na  forum 
międzymaroidoiwom: Niomcy M i PolMka. ey toż Gdańsk 
ma 'występować zaipeliiiie samodizieCino-? Z-danieim na- 
-.zean .pierwis-zu. etwomtaiadiność jefcit. najniewlaściiwisiza, 
chociażby, ma poclLta.w:e anaiłogji z nk->j?jtałtowianiem 
c-boęnycJi utwiunlków polityciznyieh i roli oficjalnoj ja­
ką P o tk a , odgirytwa w  stosunku do Gdańska wobec 
'zagranicy.

iWKlifie zasnid, przyjętych w  mięidlzysnarofdowyicih 
zwiąizkach ;tpo,rtolwyeh, na ig.rzyika:ch i innych (tego 
rold/zaju ofiejaillniydh imprezach, jetsit przestrzegana taar- 
sada iteryitmrpaillnioiścr państwowej, n ie  zaś przymaltei- 
ności 'narodoiwioiśctowoj.

W imię więc zasadi zdirowyich rtosiumków sporto- 
ivy'eh. (metyilko pdikko-niiemiieckidi. Tocz w  imterewte 
samego Gdańska, majwyżsiza ipofclka imstyt/ucja spor­
towa- Z. 'P. -Z. -S. -wiiin,iien jak  niajspieis-zniiej zaintereso­
wać sio ttą spraw ą. Zdteeydowaniib fkiwortji reprozem- 
lacjii fo r to w e j Gdaiisika, pozwoli p-otikiim towarzy- 
stiwom -nawiązać iz G dań Ik.iesm iraartwafine sitosiuriki
i-portowo, bez jalkkhkoflwi.elk iza.tairgów. wyniikiaiją- 
cycih <7, chaosiu, iwyitworzonogo względami niezdrowej 
iptopa.ga.nidy polrtyicianoj.

1 sali koneerfsve|.
Wieczór kameralny. — Popołudnie muzyczne w sali 

Instytutu muzycznego.
-Ruchliwy i praepwjty -zarząd Instytutu muzyozneg» 

przygotował .piękne -prodiukctie, (poświęcone Brahmsowi, 
skradając -progra.ra  ̂j  ..Tria H-dur“, ..Sonaty skrzypcowy} 
t.-itiiT" i szeregu pieśni tego znakomitego- twórcy. Ńa -wy- 
ikoisaiwoów' powołano pp. 8ł. Meyerową, świetną liia-nistka 
i .1. Kożusziwka, skrzypka i F. Maoali-ka wiolomc-zelisitę — 
aitystow, o których cksperjeneji ar-tystycizmej, wywokach 
Uśpiraojach artyątycftnycłi era./. .wirtiuorzoiw.?ikiic.h już nieje- 
itnokrotme relacjoino-wałiśmy z tego miejsca. P. Kjożusznn-k 
pos.ai.ia jako skrzypek ciepły, miłv ton i ujmująco pro­
wadzenie kantyleny^ ora-z ową — tak ewnioaią ti skrzyp- 
tkó,\\ ;.*rło<ln:c:z Airt \^t<i, s r / j u k ] > i  Pikfiiin w wy
koiiniwaubj k.om]>ox>ic\p. traktuje jak mu7,yik
.pełen smaku i po-c.zuc-ia piękara, poświęcając ku-nśz/ta- tech 
-chniki. w 'którą je-sit wcale- zasólmy — dla wyrazu i odda­
nia tego, czego- pragnął kompozyte-r. p. Maciał-ik jest mu­
zykiem poważnym i wirtuozem wiolonczelowym doświad- 
czoaiym. leey. jaik.o muzyk nie hołduje popisom tech,raki, 
używając go jedynie jako środikn do uzewnętrznienia my­
śli kompozytora, W tych wurunkach, przy współpracy pia. 
itiistki tej miary, co p. Maj-S'nvwa, wieczór ten nosił cechy 
<nie tylko piękimej. lecz zarazem powwżmej i ]M>ucza.jącej 
produkcji, pr-zezimi-c.zoiiiej dla metouKwióiw i sunakosizów- 
■wyhrańców piękna muzyczmegio. • -  7. toki oh tylko skła­
dało sii; liczne a.udrtoirjuim, ufa którego rzetelną okrasą 
iwiec-zoru był śpiew młodooia.iięj śpiewaczki p. Skłodow- 
śkiejGiłOtkiwęj. której piękny o miąższ>Tm dźwięku, boga 
ty w kolorystykę mezjzosoipinan. anahwł doslkoirałe pole 
do popisu w trafnie wybnamyoh i bardzo pięknie odda­
nych pieśni Brahmsa.

Ropoludane muzyonne, urzplz-ome pod egidą proł. ólach- 
rowe.j. przewiało przez estradę szereg doskonale przygo­
towanych młodych pianistek, uczenie nauczycielek „Pol­
skiego Związku muz..pedagog.— kilku slorżjpkóiw oraz 
parę spiewac-zek. Piod-uik.cje 'za:końe.z..vła świet.nem odegra­
niem utworów' Chopina p. iśzrombóiwma, której produkcja 
wkraczała już w dziedzinę artyzmu.
 ___________________    S t Bursa.

SISŁDJL
GIEŁDA ZURYCHSKA.

Zamknięcie giełdy: Fa<rvż 27.70; Londm  34Ż15; Nowy 
Jork 5.166; Bełgja 25j60; (Włochy 2234: Berlin 133; Wie­
deń 72B0; Gz.tokh.olm il8835; Chri^jacja- 76.00; Kopen­
haga SOóO; SoiĘja 3.75; -Praga. 15367; Warszawa W30; 
Budapesai 0.70; Biało gród 7.70. Ateny 935; Konstantyna 
-poi 2BO; Bukareszt 265; Helsingtors 12.95; Buenoe Aire« 
IBS.

Taniec miłości i śmierci.

Tajemnicze samobójstwo na „kawalerce".

ewj.
-Ziwłotki' irkuiatlk.i odiwitraiomo «k> iprosóBterjuau. a  po­

lic ja  iwfraozę.ki docliodaenia.

Handel na usługach szpiegostwa.

Szpiedzy sa bezftarnl.
Wymiana więźniów ze Sowietami zachęca do szpiegostwa.



r 8tr. 8. „(JONIEC KBAjKJUWS&r Nr. 288

Oryginały kobiece.
Śmierć kobiety 

mającej przeszło 1000 sukien i kostjumów
Ubk-głego 'tygod.Mia •zmanta w Londynie n-k-jaka pa- 

•ni Smith Wilkńison, fcząea. ła t  49. a  analna- tam  dto- 
4>rz« pod- ipr-zeizhMi.sfci-enn „hrabiny Monte Christo", ,dia- 
wean (jej « pawoidlu ibafjwiaiieij roBmiKiniow.il, Wkaizyiwh- 
rteg ato li ttylliko ma jedlinom ipuriilkcłe. ttj. strojów.

Stootjntoa ta , p ragnąca ju:cto:lzió za kobietę najlepiej 
i  najkosztowniej ubraną całego świata, poza.tern -by­
ła  brudno nkąpa, n olbrzymiego m ajątku dorobiła do. 
Bumą 'pnze/. > zorzośliiw.o ■spcfkiuliacjo ma Ikiiipnio i sprze­
daży totolii oraz .mćej-c kąij>iotlo;wyvh.

•Posiadała ona przeszło 1000 sukien i kostjumów 
i iw ciągu roku nie miała nigdy na sobie tej samej 
sukni dwa razy.

•Reszta :jej gartfenoby, ija<ko i o ilcai]K!lni«tee. .obuwiu, 
ręfcaiwtwZkii.. lUiiillżira. oiipoiwia-lcila -Itabio svrtk-ve.iv nip. 
ruiala 600 par trzewików!

Jiuż t-rzy Tata- temu oliwriiiil sio Hem je-Tyinego swego 
ro  l.zaju lorygkrał fkobic-.yy' -że wydał f\v swioin .życiu: 
100.000 funtów szterlingów ma ihrytonily, 100.000 ma
p-flrly. 600.000 ma izalkmpnio djiaillciiim. ipóehotfeąe-ego Izo- 
ska-nb(-:a cairów o u»<yijL-fk i c.h, 76.000 in'a- -miku ile. 32.000 
•na .kajKóusae Itkl. W śród je j f.tftw. raitaijćkuwał-a sio je ­
dno. za iktóre 'zapłaciła iw .Paryżu 2 miljony franków.

Po;-btz-as. -gdy prze-ia iyiwa-ła nv Lo-nidynie, binteąc 
-wemi toaleta-mi .podziw jednych kobiet, zazdrość i-n- 
inyc.li, a aiśmidcłt jio-Iitowanria ku tii irozsajumycli. trzeci 
jej maż. 'który o-lbyl nyiojn-ę światową, jako prosty 
żo-lniif uz, a kitóremu IkwMIa rlomeik z lnaóur.kim ogród­
kiem  ip«l Nottingham, nm-iol >*wn -obie gotować, 
pnaó ibielizno -i pracować -w ogródku, bo -trójnica nic 

l -fa.wala mu na-woi lyio na uir/.y manie. aby mógł t.rzy- 
| mać ■lużą.eą.

Z tajemnic Lwowa.

z a iiB  os m m  m ii
Zapalony m yśliwy oskarżony o zbrodnię nabywania i ukrywania środków wybuchowych

Lwów, 15 -grudink. 
We. środę 17 bm. przed którą -sędziów •przysaęgłyeh 

w e Lwowie .ro-Zipoc-z-uic się .-n isa-cyjny proces, pozo­
stający iw łąiciz/iiości ;zc i-prawą wysadzenia -w powle- 
•trze prochowni wojskowej na Janowskiem. Wówcza- 
WKU-dr/elani '/.amacłiowcy Dit.rie-b i .Sołotryn-ka, złożyli

zeanawac. iktóro d-i-Iy ipołi-ta.wc dto oskarżenia Anny 
Jaw orskiej, jaiko organizatorki tego planowanego za­
machu. To ttifż Jaww-ika. pozostająica. iw więzieniu. 
'(r.łłpowiaHstć będ/Ae .za zbrodnię .zdrady głównej i sepie 
gostwo.

.Jest- to żona znanego z procesu świętojnrskiego ko­

munisty Aleksandra Piszkiewicza false Jaworskiego,
k td ry  na cza- ,przed aresztowaraiein -zdołał zbiec do 
Rosji s-o-wioiikioj. Jaiwor-ska pochodż-i z Ozomi-owioc, 
a mąż je j byt nauczycielem łmd-oiwym.

RówiTOc-ześni-e a Jaworską. na- ławie osika.iwontjt&h 
za-ia łać  bęlizie .Bartłomiej Bober, właściciel dorożki 
aniłonTOibiieiwr-ij, Raimi««i!slkaily  -pr-zy’ ui:. Potockiego 9- 
śleJiz-rwo przeeisw Bobcrowi o zbrodnię zdrady głów­
nej izo-.-r-ało .zaisiłąiiwrioiw "lila- braikn -do-wodów. Naitio- 
mia.-it. jest om .o-ikairżony o zbrodnię z ustaw y dyna­
mitowej, popełnioną prze/, nabywanie i ukryw anie 
środków wybuchowych.

Bober we Lwowie (jeislt zna-ną .posta-cią. Jako  zapa­
lony myśliwy, -był on -osi -.zeóeiu la t wiceprezesem 
TV,v. łowieckiego ..Żubr". O.ł sierpnta Bober przeby­
wa w więzieniu śle: liczeni, a witymi czasie .zma.rla mu 

'\v szpitalu żo-na, b/oeko -zaś iiiit-letn:e pozostaje pod 
opieką, otbcyc/li ludzi.

Rozprawa po-tmwa CJwta <1kb.

Podróże i w ypraw y naukowe.

7-miu kapłanów tybetańskich
przyjeżdża do Europy.

dla. studjów nad cywilizacją zachodnią.
1V> raz pierwszy hLtorja. uo-tuje przyjazd kapła­

nów tybetańskich do Europy.
Siedmiu Lania opuściło swoje rodzinne strony u 

stóp Eiwerestii i przybędą w- tych dniach do Londy­
nu. Mają oni. zamiar odbyć diLu-ż-rzą podłró-ż po. Eturo- 
pie. w  celu zapoznania się tze .zdobyczami’ kultury  asa- 
blnp.lmis.-jj.
. -Poiw-Koobnie znasn-m jest, ż>? w ich w]fl,-raym knafla* 
Ejiirope-jozyk nie może się. dttstmź do świętego miasta 
Ltuirss bee groźby śmierci-.

M I M  STSilś
od goditiny 9—12 w połu­
dnic i cd godziny 4—7 

wieczorem. 0S Ł 0S Z E H te  M m  M i e s i E i i a
ogłoszeń 

Redaksja nie odpowiada.

OBOWIĄZUJĄCE OD 26-GO MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo zł. 1.10 — dla poszukujących posad zŁ 0.05 — za słowo drobne o tre łc ł aiatry- 
momjalnej zt. 0.12 — wiersz milim. jedinoszpaltowy zł. 0.10 — -wiersz w rubryce „Nadesłane" z!. 0.25 — wiersz milimetrowy po kronice zł. 0.46 —

Ogłoszenia przed tekstem  wiersz milimetrowy zł. 0.50 — Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 proc. *

ZGUBIONĄ k  -iążec.rćsę 7. Tkutkiu Ziemskiego -Ma R-go 
frmdnia- In-, na nsuwyi.sko -Miokił dbirlyda. łaskawy -7.ua,- 
ja-zica- r.ec.hce oidać do Oć). Bonifratrów. ‘ 1244

BflASZYNY do szycia znane 
™  .Kasprzyckiego*. Hur- 
to w o -D eta iiiczn  ie-Raty. 
Warszawa, Marszałkowska 
i. 153. ZamawisS można 
listownie. 820

W ILLA murowana z kom­
fortem wraz 7. dwumor- 

gowym ogrodem w zacli. 
Ma top. v. pięknej górskiej 
okolicy jest do sprzedania. 
Wiad.Goniec krak.pod Willa.

Reumatgzm
tak uciążliwy, jak również powodowane przezeń 
bóle przeszywające, dotkliwe, można łatwo usunąd 

przez zastosowanie

T H E R M O G E H E
(TERMDŻEN)

Thennogćne rozwija przyjemne i dobroczynne cie­
pło, które natychmiast uśmierza bóle. 1’rzyspie- 
szając obieg krwi, usuwa kwas moczowy, którego 

nagromadzenie się wywołuje reumatyzm
TH ERM 0G ENE leczy

KASZEL,GRYPĘ, REUMATYZM,KŁUCIE w BOKU 
Postrzał (ból lędźwiowy), bóle gardła, nerek itp.

Żądać w aptekach i składach aptecznych. 
Biuro „ASMIDAR" Warszawa Złota 14 te!. 224-27.

pisali PLNiKALA olówkaaui, rlnwnioby st-woi-.z.yli ogólny 
jK)'kó-j światowy.

Piszą,e ho-wian P.EN-K.Yl.A wikŁidikoiwyim ołówkiem ku- 
c-how.uje się dobsre uśjKi-sobienie — gł-y-ź pisze sic nim 
przyjemni<*, aawsrae jost' zacięty i elegancko się nx z«- 
winąitrz reprezent-uje.

óio-żna go, nabyć w każdym sklepie papierowym w- ce­
nie od 1.20 zł (począwszy. Również do luiabyoia jest PEX- 
KALA r/.ło-te pióro do :pi-a-nia.

0 E I 0 ® l l 2 J 0 l l

C horrb j piersiowe (płuc)
leczy

BałsEsi Ittic[&!an Cge
Jedrocześnie p rzy w raca  
apetyt, wzmaeniaorganizm, 
powiększa wagę ciała, usu­
wa uporczywy kaszel i cho­
robliwe poty. Używać za 

poradą lekarza.
SPRZEDAJĄ APTEKI.

EŚHJiElHlIlHllHJilHllsl

{ M i l ira lB lI f a lH l ffl l i l

SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZIOŁA

(z kogutkiem)
znakomicie ułatwiają funk­

cje organów trawienia

Idealny naturalny środek 
przy chronicznych zapar- 
ciach i przeciwko otyłości. 
Sprzedają aptek! i droguerje.

[ i s m u n ®
Odciski, brodawki 

I skórę zgrubiałą na podeszwach
bezpowrotnie bez bólu usuwa

„ K L A W I  O  L “
Chemiczno-farmaceutyczn. labora- 

torjum ,,Ap. Kowalski" w Warszau ie. ui. Miodowa 5.
1202

Ogrodzenia nietyiko tańsze od drewnianych 
lecz estetyczniejsze i trwalsze.

Kompletne ogrodze.ida z siatki drucianej zwykłe ) ozdobne wraz z bramami 1 furtami, jak równieł 
ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca:

FIRMA W. K U C H A R S K I  Sp. Akc. ,
Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „Metalgor

Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty na każde iądanie.

.Odipowiodtóedny redaktor: Dr. W W y il ł i r  £wlr*kf. KiatowBiks Drakacraia. Nakła-iowa w Krako-iri® pod *arxą<łe« J . B trk aw fcn .


